
Nr 148 Kraków, Środa 27 Czerwda 1906. Kok X X V .
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 

P r e u u m e p a t a  w y n o s i :
rocznie: półrocznie: kwartalnie:

24 koron 12 koron 6 koron
32 n 16 „ 8 „
36 * 18 „ »  .

48 n 2 4  „ 12 *

mleslęorrle:
2 korony

2 kor. 70 h.
3 , -  .
4 „ -

W  miejscu ....................................
W  instro-^  ęgr * przesyłka poczt.
W  Państwie Niemiec,kieir 
We Włoszech, Francji Anglii, Belgii,

Szwajcaryi. Tnrcyi i inn. krajach 
P r e n u m e r a t *  i o g ło sz en ia  (inseraty) nprasza się nadsyłać wprost do A d m in lŁ tra cy i

,-ET, R e fo r m y 11 w Krakow:e 
IA s1óv n ie o p ła c o n y c h  nie przyjmnje ani Administracja, ani Redakcya.
A d re i B e d a k o y l i  A d m ln is tr& o y i: KraJkńw, u l. J a g ie llo ń s k a  10. 

T e le fo n  R e& a k oy i 1 A d m in ittrs  o y i N r 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.
I łę k o p is ó i f  n a d s y ła n y c h  J łea a k cy a  n ie  zurraca.

W b  Lw ow ie sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludw. 9.

C ena n u m e r u  1 0  ha l., z p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  1 2  h a l.

NOWif
P p o r  o  n e p a t ę  p r z y j m u j ą t

z a m le ja o o w ą : Admmlstraoya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m < °jzo o - 
w ą : administracya „Nowej Reformy" — Główna trafiki v Rynku - -  Agei cya J Eopcasa
1 A. Salomonom jj, plac Maryacki 2. — rlanaei 8t. Karlińsklego .Sukiennice. — Haadei

Kretschmera, Rynek. — Handel .T Ekiera, ul. Karmelicka 18.
Z a m ie ia c o w s  -iront_m eratę 1 o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmujn. W c L w o w ie  Blu i 
dzienników. Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika U , S- Sokołowski, Pasaż Lausm.ma P. — 
W  Pi z e m y ś lu  Heszeles. — W  J a ro s ła w iu  A. A mster — W W ie d n iu  H rm ann Gold- 
schiried (sprzedał pojedynczych numerów), I Wollzeile 6, — M. Dukes Nachf., Haasensteii 
& Voglei (także w Hamburgu. Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei f V'rocław:u). — 
A Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium i Norymberdze). — H. Scha 
lek (Wollzeile). — W  P a r y ż u  Societe Mutuellc de Publicitó A. L o - e t t e ,  directeur, Rue

Caun: artin 61.
O g ło sze n i) (inseraty) przyjmnje administracje „Nowej Reformy" za opłatą od miejsc 
wiersza drobnem pismem (petit) zr pierwszy raj 20 h za każdy następny rat po 10 h. — N ade. 
s łan e  po 60 h od wiersza zi każdy raz. — G ło s y  p u b lloz& e  po 2  kor >d wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h. od wiotsze — 
Ze łą cz n ik i do „N. Reformy11 (prospekty oyrtmarze, ogłoszenie Itp.) przyjmuje się za cenę
2 kor. od 100 egi. dla zamiejscowych, a 1 koi od 100 e g i. dla miejscowych prenui oratorów

Od administracyi „Nu Reformy!
Oelem ustalenia nakłada dziennika, prosimy 

o wczesne odnowienie prenumeraty
Prenumerata wynosi w K r a k o w i e :  

półroczme 1? K, kwartalnie 6 K, miesięcznie 2 K.
W A n s t r n - W ę g r z e c h :  

półrocznie 16 K, kwartamie 8 K. miesięcznie 
2 K 70 h&l.

„Nową Reformę" można także prenumerować 
w całem Cesarstwie memiecklem, gdzie ma 
ODecnie debit pocztowy.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy" 
nabywać mogą do zniżonych cenach czasopisma

„ N o w e  M o d y “
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

4P halerzy kwartalnie;
>5ś  m  i  g  u .  a “

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 halerzy kwartalnie.

Na czasopisma te należy sktudać prenume­
ratę w acmhistracyl „Nowej Reformy" przed 
1 i i p c a  1906 roku, —  w razie przeciwnym 
aomlnlstracya nie przyjmuje odpowiedzialności 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerów

0 mandat niemiecki z Białej.
Niemcy w Radzie Daństwa, pragnąc prze­

szkodzić przyznaniu Galicyi słusznie jej się na­
leżące,' liczby mandatów, nowej chwycili się 
intrygi. Oświadczyli oni „wspaniałomyślnie" 
przez usta posła Kaisera. że gotowi są przy­
dzielić Gaiicyi jeszcze — jeden mandat ponad 
liczbę proponowaną w projekcie ks. HoLenlohe- 
go, lecz tylko pod warunkiem, ł o n o w y  t en  
ma n d a t  o t r z y m a j ą  Ni e mc y ,  z a m i e s z ­
ka l i  w B i a ł e j  i w o k o l i c y  W razie nie- 
przyj^cia tego warunku grożą, że przeszkodzą 
wogóle jaKiemuKolwiek dalszemu pomnożeniu 
galicyjskich mandatów.

To żądanie, a raczej nroszczeme narodowych 
stronnictw niemieckich odeprzeć należy z całą 
stanowczością, jako nie mające za sobą naj 
raniej łzegn tytułu słuszności. Kwestya narodo­
wościowa niem seka w Galicyi wcale nie ist­
nieje. Liczba Niemców, zamieszkałych w Białej 
i okolicy je?ł w stosunku nietylko już do ogól- 
il8j ftćipy ludności Gaucyi, iecz także do licz­
by ludności powiatr bialskiego tak mała, że 
absolutnie pewnych odrębnych praw rościć so­
bie nie meże, lecz stosować się powinna najzu­
pełniej do większości Według statystyki z r 
1890 powiat bialski liczył na 92.211 mieszkań­
ców tylko IŁ 509 Niemców, a więc nie całe 15 
p i o c e nt !  Dzis może być Niemców w powie­
cie bialskim około 15.000.

Utworzenie osobnego okręgn wyborczego dla 
takiej garstki obconarodowej wśród przygnia­
tającej ją wprost przewagi liczebnej ludności 
tubylcze! byłoby nawet w projekcie rządowym, 
tak hojnie obdarzającym Niemców unikatem,  
curiosum w najwyższym stopniu.

Z laKien samem zupełme prawem mogliby­
śmy żądać dla P o l a k ó w  w W i e d n i u  oso­
bnego mandatu, gdyż hczba ich w stolicy Au- 
stryi będzie zr pewne niemniejszą od liczby 
Niemców w Białej. 0 ileź więcej nprawnionem 
jest zaf żądanie polskiego mandatu ala Buko­
winy, gdzie żyje przerzło 30.000 poi&ków, żą­
danie tak namiętnie przez Niemców zwalczane!

W niosek posła Kaisera jest też nie mniej nie 
więc01' jak tyko zamiarem sztucznego wskrze­
szenia kwestyi istnienie, rzekomych praw naro­
dowości niemieckiej w G a l i c y i .

1 przeciwko temu zamiarowi cały kraj nasz 
zwrócić się powinien z największą stanowczo- 
scis Należałoby nawet postawić warunek prze­
ciwko warunkowi — i w danym razie od de­
cyzji w tej sprawie uczynić zależnem całe dal­
sze stanowisko Koła polskiego wobec reformy 
wyborczej wogóle.

Rozprawy budżetowe.
Izba poselska anstryackiej Radj państwa 

rozpoczęła wczoraj wieczorem drugie czytanie 
pr&wizoryam budżetowego. Prezydent Izby ucz­
eń na wstępie słowami gorącego uznania pa­
mięć zmarłego nagle posła dra Byka, poczem 

wniosek posła Sylwestra Izba uchwaliła 
P ostąpić do drugiego czytania budżetu w dro- 

1 1 1 :obku n a g i e g o .
* ?rem pg8ej S k e n e  zalecał, ażeby wobec 

ntnych doświadczeń lat ostatnich parlament 
u s / ł 1 en ̂ icznii ij wykonywał kontrolę nad 
budżetem Rada ta, sama w sobie dobra, stra­
ciła ni wartości, ^oy Bię okazało, że — jak 
nam donoszą z Wiednia — mówca tematu tegu 
nży głownie dc załatwienia swoich osobistych 
rachunków z byłym prezydentem gabinetu dr. 
Koerberem. Uderzył on n» stąd ni zowąd także 
na sprawę budowy kanałów, nznał je za zupeł­
nie zbyteczne i operując przytem groźnym obra­
zem wzmagania się długów państwowych, usi­
łował wywołać w lzoie nastrój, przeciwny temu 
wręcz koniecznemu przedsięwzięciu, opartemu 
zresztą na ustawie, która musi być wykonaną, 
■a ô referent prowizorium budżetowego, poseł 
’kei,e, nie n.ał prawa przemawiać w ten spo- 

nie pierwszy to atoli tego rodzaju wybryk 
tr^e(?o strony i odprawa, jaką już raz za to o- 
mLimał’ bVfa widocznie jeszcze zbyt łagodną i 
. *ażliwą. Powinno to być dla Izby wŁitazów- 

14 przyszłość aby posiawi Skenemn tak 
ych referatów nie powierzali*

Stanowisko Czechów wyjaśniał następnie po­
st! dr S t. r a n s k y. Zajmują oni, jak mówca 
oświadczył, wobec rządn i prowizoryum budże­
towego stanowisko opozycyjne. W kwestyi wę­
gierskiej, dopóli kwestya ta zależną będzie od 
trzeciego, wyższego czynnika, parlament ao- 
stryacki nic zdziałać nie zdoła. Jeżeli z naj­
wyższego miejsca, aby tylko utrzymać niemie­
cki język komendy, przyznano Węgrom zupeł­
nie wolną rękę w sprawach ekonomicznych, — 
dc 3olennych oświadczeń w sprawie porozumie­
wa się obu narodowości w Czechach większego 
znaczenia przywiązywać nie można Mówca za­
rzucał następnie rządowi, że i w sprawie refor­
my wyborczej nic nie przedsięwziął, celem osią­
gnięcia porozumienia między obn narodowościa­
mi krajów korony czeskiej Co się tyczy upań­
stwowienia kolei, Czesi — jak zaznaczył mów­
ca — domagają się tego nie ze względów na­
rodowych, lecz ogólnych, widzą bowiem jasno, 
że Austrya dopóty będzie słabą wobec Węgier, 
dopóki nie będzie miała we własnem posiada­
niu głównych linij kolejowych, Pos Stransky 
zakończył swoją mowę oświadczeniem, że Czesi 
glosować będą p r z e c i w k o  prowizoryum bu­
dżetowemu.

Z kolei zabrał głos imieniem Koła polskiego 
poReł dr B o b r z y ń s k i .  Mowa jego, jakkol­
wiek okraszona pewnym opozycyjnym nastro­
jem i patosem, była w  treści swej dość bladą. 
Mówca na wstępie podniósł jako zasługę Koła 
to, że ma sprzeciwiało się utworzeniu no­
wego gabinetu, chociaż bynajmniej nie nważa 
go za gabinet parlamentarny. — Znamiennem 
bjło oświadczenie mówcy, że już ze sposobu, 
w jaki gabinet ten przyszedł do skutku, wyni­
ka, że Koło polskie nie może wziąć na siebie 
odpowiedzialności za jego czyny. Koło wobec 
tego rządn zastrzega sobie więc zupełnie w o l ­
ną rękę .

W sprawie stosunku Austryi do Węgier po­
seł Bobrzyński wyraził zadowolenie, że rokowa­
nia już się rozpoczęły, dalej ostrzegał przed 
grożeniem Węgrom separatyzmem, gdyż to od­
powiada ich życzeniom, a podobnie, jak poseł 
Stransky, żądał upaństwowienia kolei, w*aząc 
w tem najsilniejszą broń przeciwko Węgrem

Następnie przeszedł mówca do sprawy re ­
f o r m y  w y b o r c z e j .  I t n  zgotował nie tvle 
może zwolennikom, ile przeciwnikom swych 
pr/ekouań politycznych, niemałe rozczarowanie. 
Poseł Bobrzyński zarzucił przedewszystkiem 
rządowi, że zawsze jeszcze zaimuje w tej spra­
wie stanowisko niejasne Punktem ciężkości re­
formy nie jest przecież wyłącznie kwestya po­
działu okręgów i liczby mandatów. Z zasadą 
powszechności, bezpośredniości i tajności nowe­
go systemu wyborczego więhszość już się po­
godziła. Niejasną natomiast pozostała sprawa 
pluralDości systemu wyborczego i r o z s z e r z e ­
nia a u t o n o mi i .

Ostatnią tę sprawę mówca traktował ob ­
s z e r n i e j ,  nawet z widocznym rozmachem. 
Czego atoli żądał? Postulaty jego były bardzo 
skroipne — zwłaszcza wobec ogromnego huku, 
z jakim od chwili wniesienia projektu reformy 
wyborczej konserwatywna większość Koła wy­
taczała sprawę rozszerzenia autonomii. Poseł 
Bobrzyński poprzestał na żądaniu innej inter- 
pretacyi ustaw i uwolnienia Krain z więzów 
centralizacji, zwłaszcza w dziedzinie admini­
stracji, szkolnictwa i kultury krajowej — d r o ­
gą r o z p o r z ą d z e ń !  Oto wszystko, czego 
przez jego usta domaga się większość konser- 
watywLa Koła. Czyż niespodziewana ta skro­
mność nie jest najlepczyra dowedem słuszności 
zwalczanych z taką namiętnością podejrzeń i 
przypuszczeń, że większości Koła chodziło przez 
postawienie tych warunków jedynie o utrudnianie 
lub udaremnienie reformy wyborczej, czyż przy­
puszczona te nie zamienia w zupełną pewność? 
Że poseł Bobrzyński pragnąłby rozszerzenia au­
tonomii b e z  równoczesnej reformy nstawy wy 
borczej do Sejmu krajowego, stwierdzać tn chy­
ba nie potrzeba, gdyż odpowiada to zupełnie 
stanowisku i tradycyi jego stronnictwa.

Reszta jego mowy, w której z pewnemi za­
strzeżeniami oświadczył się za prowizoryum bu- 
dżetowem. nie idbiegała również od szablona 
tegu rodzaju oświadczeń konserwatywnych mów­
ców Koła.

l o m n i f t m  „ M  M o m y " .
W a n n w a ,  25 czerwca.

(Napłdy na polloyaniów. — Nowe oddziały wojska. — 
Z  dnia na dzień.)

Układy o pokój, a względnie o czasi we choć­
by zaT-ieszeDie broni, nawiązane z partyą bo- 
cyalrą przez policję, r o z b i ł y  s i ę  zupełnie o 
warunki niektóre, jako niemożliwe dc przyjęcia. 
Wooec fego na całej linii w z m o g ł a  s i ę  
w c z o r a j  wa l ka .  Ofiarą jej padł pierwszy, 
starszy strażnik ziemski G ł a d o w i c z ,  gdy je­
chał z żoną i towarzyszem nlicą Wolską tram­
wajem konnym. Zabójstwa za pomocą strzałów 
rewolwerowych dokonano we wnętrzn wagonu 
tak błyskawicznie, że zanim konduktor tram­
wajowy i kilku pasażerów mogło się zoryento- 
wać w sytuacji napastnicy aciekli w stronę 
nlicy Skierniewickiej, nie dognani przez wy 
słany później pościg sałdacRi. Ni mibjscn zo­
stał trup czynownika i ranny przypadkowo ro- 
botrik Gontarczyk.

Drugiego napadu dokonano również niespo 
■iziewanie w południe, w restauracyi przj nlicy 
Karolkowej, gdzie do trzech strażnikćw i je­
dnego żandarma, społem siedzących przy ubie- 
dzie, n a g l e  p o s y p a ł  s i ę  g r a d  kul  re ­

w o l w e r o w y c h  od s ą s i e d n i e g o  s t o ł u  
Wszystkich czterech, ciężto rannych, odwiezio­
no do szpitala, zaś sprawcy, korzystając z pier­
wszej chwili zamięszania, zbiegli bez szwanku.

Odtąd pójdą już zatem dalszym szeregiem 
napady podobne, aż zamienią się dnia jednego 
w zbiorowy pogrom policyi.

SDrowadzono też wczoraj znown n o w e  od­
d z i a ł y  w o j s k a  pociągiem wieczornym kolei 
petersburskiej, zaś dziś na paradzi przed od- 
wachem naprzeciw hotelu Enrope rkiego przy 
zachowanin takich ostrożności, jak zamkniecie 
rnchn kołowego i piesrego przez .„jsko i po­
licję sprezentowano Warszawm nowe te od­
działy, przj dźwiękach fałszywej orkiestry woj­
skowej.

Po trzechdniowej przerwie wskutek szóstego 
już z rzędu zawierzenia „Dzień Dobry" („Ku- 
ryera Porannego") — wyszedł dzis w nowej 
metamorfozie pod tytułem „Z dnia na dzień". 
Tytnł odpowiada najzupełniej sytuacyi dzisiej­
szej. Format zmieniony i zmniejszony, ograni­
cza znown tak publiczność w zakresie mate- 
ryała jak i tylekroć już dotkniętych temi przej­
ściami współpracowników. Jako redaktor i wy­
dawca podpisany iest przyjaciel dawnego wy­
dawnictwa, p. Michał S t a w o w s b i .

Grot

Krucyata przeciw Dumie i żydom.
Podjęta przez Izbę gwiaździstą .pod przewo­

dem Trepowa reakeya wystąpiła w ostatecznej 
obronie dawnego bezprawia i rozpasama auto­
kratycznego — z nową powszechną prowokacją, 
podyktowaną tej „najczarniejszej sotni" chyba 
obłędem zaciekłości i szału. Prowokację tę sta­
nowi w setkach tysięcy egzemplarzy rozrzucona 
obecnie w całem państwie, pc ws^ch i osadach, 
odezwa druKowana, nie opatrzona wprawdzie 
podpisem, a ieanak aż nazbyt wyraźnie popi­
sująca się swoją zaciekłością wobec wolnościo­
wych idei i nowym Dosiewem nienawiści kn 
żydom, w dobrze obliczonej intency* żniwa no 
wycb pogromów Odezwę tę zamieściły na na- 
czemej kolumnie urzędowe reakcyjne dzienniki 
rosyjskie w żałobnych obwódkach, jakby klepsy­
drę, opatrzoną u gory czarnym krzyżem pra­
wosławnym, z napisem pod nim.

„ P r a w o s ł a w n y je  R u s s k i j e  Lnd i . “ 
Doczem rnzie m otto:

i* .kie .ask; *ssm i ,łr~f "TŁjffn
ma i wieikicb rzeoi.y •‘ spodzien*. ie się wy po. 
niej — a wiecie wy, co ona wam przygoto 
wuje?"

Przytoczywszy potem oba sposoby rozwiąza­
nia kwestyi agrarnej, tj drogą rozdawnictwa 
na własność, lub też w dzierżawę, tak dalej 
mówi.

„Oto jak troszczy się o was Dama. Ale to 
jeszcze nie wszystko! Ona postanowiła jeszcze 
nszcześliwić was zrównaniem w prawach z in- 
nemi stanami. Znaczy to, że nie będziecie już 
odtąd mieli ani starszyiny z wyborów, ani sta­
rostów, ani własnego sądn włościańskiego, ani 
tego wszystkiego, czem się teraz posługujecie 
poza innemi stanami. Lecz za to będziecie wol­
nymi obywatelami tak, że nie będzie już ani 
szlachty, ani m:eszczan, ani włościan, a wszy­
scy będą równi przed carem i pruwem, jakby 
przed Bogiem. Niechby nareszcie i tt.k było, 
lecz nieszczęście całe w tem leży, że kiedy za­
trą się między poddanymi różnice stann, wtedj 
Duma zechce, z e b y  nie b y ł o  r ó ż n i c y  na- 
r o d o w o ś c i  i wy z n a n i a .  Ona zapragnie, 
aby szlachcic, kupioc, włościanin, prawosławny, 
katolik, mahometanin, a nawet zyd — byli ró­
wni wszyscy, żeby wszystkich uważano jako 
obywateli rosyjskich na rówmy:h prawach.

„A wtedy już powiedzą; n nas teraz niema 
ani pana, ani Błogi, ani ruskiego, ani żyda, a są 
jami tylko rosyjscy obywatele równi wobec 
cara i prawa, wtedy dalejże dawać ziemię i bez­
rolnym żydtom, każdem" po 4 dziesięciny, więc 
dla samych żydów wydzielą 20 milionów dzie­
sięcin!

„Oto czego chce Duma nasza czego chcą jej 
dzisiejsi członkowie, ktćrycb tam sprowadzili 
żydzi — lnb kupieni przez nich sprzedswezy 
ki — rnscy demokraci.

„Nie wierzcie tej Dumie 1 O1)* vf«s nie do­
prowadzi do niczego dobrego Obedrzeć boga­
tego, takiego który się dorobił, nie wielka to 
rzecz, bo „cudze dobro nie id? 6 uc Dożytek", 
jak aawno to twierdzi znane p-zysłowie. Tak 
też się to i sprawdzi. Jeżeli chcecie umniej­
szenia własnej ziem’ — to patrzcież, jak ona 
dostanie się w żydowskie ręce po cztery dzie­
sięciny na każdą nieorhrzczoną duszę. — Oto 
i macie r ó wn o ś ć ,  otóż i macie s p r a w ę  
a g r a r n ą !

„Strzeżreż się więc prawosławni owej pań­
stwowej Dnmy. Ona ściele miękko, lecz twar- 
dem będzie wam to posłanie. On& duże obie­
cuje, lecz wygraną nie będziecie się cieszvć 
wy, prawosławni włościanie, a tylko ś c i e r w o  
ż y d o w s k i e ,  które też i rozsiędzle się na 
odebranej od rządu i właścicieli dóbr ziemi. 
Kh temu też tylao prowadzi Was cały dz:siei- 
szy bieg rzeczy".

Chyba komentarze do tej odezwy zbyteczne.
Grot

l  M s y i  ais ru lony w yborni.
Jak to już wczoraj donieśliśmy telegrafi­

cznie, na wczorajszem popołodniowem posiedze­
niu komisji dla reformy wyborczej zabrał głfl|

p. G ł ą b i ń s k i  w sprawie liczby mandatów i 
podziała okręgów wyborczych w Galicyi.

P. Głąbiński Da wstępie swojej mowy zazna­
czył, że wniosek iego o podwyższenie liczby 
mandatów galicyjskich nie spotkał się z sym- 
patyą ani u Niemców, ani u rządn, skutkiem 
czegc przyjęcie jego jest zakwestyonowane (Po­
winno temu zapobmdz Koło Dolskie. Przyp. Red.). 
W dalszym ciągn swojej nowy zbijał mówca 
wywody p. Wasilki co do mandatów ruskich, 
wygłoszone podczas piątkowego posiedzenia ko- 
misyi wyborczej, przyczem p. Głąbiński wyJ.- 
czył szereg spraw, w których Polacy popierai i 
Rusinów, i przypomniał zastrzeżenie p. Romań­
czuka, ażeby Polacy nie mieszali się do Rusi­
nów. Na podstawie dat statystycznych, stopnia 
kaltury i politycznego stann posiadania wyka­
zywał mówca, jaki powinien być stosunek man­
datów pcóskich do rnskieb.

Przechodząc do wniosku p. Kaisera, podniósł 
mówca, że co do miasta Białej nie byłoby 
wskazanem, gdyby Niemcy, którzy przecież nie 
mają mandatu w Galicyi, chcieli przy tej spo­
sobności wystąpić jako naród zdobywczy i przez 
to zr .mącić dobre stosunki między Niemcam i 
Polakami w Galicyi. Gdyby p. Kaiser wniósł, 
aby okręgom granicznym Galicyi zachodniej 
przyznać jeden mandat, to Polacy głosowaliby 
za tem. Jeżeli jednak wniosek ma ostrze naro­
dowe, to Polakom trudno rzeczywiście głoso­
wać za takim wnioskiem. Mówca pros* więc 
posła Kaisera, aby wniosek swój cofnął. Jeżeli 
mówca nie protestuje ostrzej przeciw wniosko­
wi p. Kaisera, to tylko dlatego, ponieważ nie 
wie, jak się ulub jego zachowa wobec tego 
wniosku. Jeżeliby jednak Niemcy mieli odrzu 
cić podwyższenie mandatów galicyjskich o 8, 
a pnytem chcieli obstawać przy jednym man­
dacie niemieckim, wówczas akcja Polaków by­
łaby rzeczywiście bardzo atrułn :ną i nie wia­
domo, jakie Koło polskie wyciągnęłoby konse­
kwencje (Przytoczywszy te wywoay p. Głąbiń- 
skiego, odsyłamy czytelnika do osobnego arty­
kułu, poświęconego nrnszczeniom niemieckim w 
Białej. PrzyD. Rod.).

P. Choć  wystąpił p r z e c i w k o  wnioskowi 
p. Kaisera, a za podwyższeniem liczby manda­
tów galicyjskich do 110.

P. W a s i l k o  oświadczył, że będzie głosować 
za w n i o s k i e m  K a i s e r a  (1), poczem oma­
wiał rzekome krzywdy Rusinów i żądał dia 
nich 35 mandatów, tudzież zniesienia systemu 
sraporę.^i.^ippgo. Br*-oż-c ua wydadek odmowy 
abstynencją Rusin 5w w pracy nad reformą wj ■ 
borczą.

P. K i e n e m a n n  oświadczył się za wnio- 
rfciem Kai sera, a H e r o l d  (Wszechniemiec) za­
powiedział postawienie wniosku, aby dla Księ­
stwa Oświęcimskiego utworzyć 7 mandatów, a 
r,.anowicie- 1 mieiski, któryby objął Białą z 
okolicznemi miejscowościam niemieckiemi, i 6 
wiejskich

■rio zamknięcia dyskusji przewodniczący wy­
znaczył noaiedzonie na dziś o godzinie 5 po po­
łudniu

Dolegacye.
W czora . obradowały obie delegocye, a mia­

now icie w ęgierska rano i do DołudnW, zaś au- 
stryaok* po południu.

W delegacji węgierskiej podczas obrad nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych 
-uowu cały szereg mówców wystąpił przeciwko 
hr. Gołuchuwskiemu. Delegat S a g b y  oświad­
czył, że usposobienie przeważnej większości de- 
L&gacyi węgierskiej wobec hr. Gora< howskiego 
zaajauje się na punkcie marznięcia, a jeżeli 
mówca w komisji me wystąpił z wnioskiem o 
votum nieufności to tylko z tegc powodu, że 
obecnie wywoływanie przesilenia mimstery tlne- 
go sprzeciwiałoby się interesom obu połów mo­
narchii. Del. I s s e k n t z  mówił o stosnnkn Wę­
gier do Austryi, a dei. T e l e k i  zaraz ua po­
czątku swojej mowy zaznaczył, że poznał hr 
Gołucliowskiego jut przed 20 laty w Paryża, 
ale nigdy nie spostrzegł a niego rzeczywistej 

rzyjazni dla Węgier. Mówca następnie zai zu- 
cai, że w służbie dyplomatycznej za mało jest 
Węgrów.

Del. B u z a t h żalił sie, że m inister SDraw za­
granicznych solidaryzował się z poprzednim ga ­
binetem w  sprawie traktatów  handlowych.

Del. R a k o w s z K j  woła „Powinien się po­
dać do dymisji".

Del B a z a t h zarzucał ministrowi dalej, że 
za maj0 się ochroną Macedończyków i nie tro­
szczy się wcale o żaiścia w Rosyi, chociaż po 
winny we bardziej nas obchodzić. Mówca bę­
dzie głoj&ał za budżetem, jednakże wyraża 
brak zau Ja do ministra.

W tymfcap ym dnchu przemawiało jeszcze 
kilku del^^ów  Szef sekcji Mi i l l e r  dał wy­
jaśnienia | poruszone w dyskusji kwjstye.
Odpc wiać B e  na skargi, że mało jest Węgrów 

płoLtatycznej, wywodzi, że dotąd 
w- la t, ało Węgrów poświęca się kary erze 
d; ,T tycznej.

R s e r e m e r e  omawiał podróż dra Lne- 
n NHMljs&resztn i zwracał nwagę ministra 

— ą. jaką dr Lneger odegra: w Bn-

przerwano posiedzenie, które ma się 
oi 'l^g*1a18zym ciągu dzisiaj.

Mira austryacka na wczorajszem popo- 
posiedzeniu obradowała nad zwy- 

r-^^^^Hudze i?, w« jskowym , lainanumj oc 
później głosowanie nad bndżetem 
spraw zagranicznych, 

wojny P i t r e i c h  odpowiedział na

kilka mterpeiacyj. poczem B i a n k i  ni  wniósł 
interpelację w sprawie polepszenia płac nau­
czycieli ludowych w Bośni i Hercegowinie, a 
S t e i n  er w sprewie przeniesienia z Galicyi 
do Wiednia 3 pułku dragonów, którzy pocho­
dzą z Austryi Dolnej.

Podczas dyskusji del. L o s e r w skazał na to, 
że delegacya austryacka otrzymała od ludności 
nazwę „maszyny do pozwalania" i nie cieszy 
się popularnością, a następnie oświadczył, że 
de.egrcya powinna uchwalić bnażei dla armii 
„ceBarsk ej", a nie dla armii Kossutha i Polo 
nyego.

Del. K 1 o f a c z zarzucał że w armii istnieją 
jeszcze ciągle prądy germańskie.

Del B a e m r e i t h e i  oświadczy*, że w wal­
ce z Węgrami Austrya może odnieść zwycię­
stwo tylko wtedy, jeżeli stosnnk: wewnętrzne 
będą skonsolidowane i że obecnie jest nadzieja 
porozumienia się narodowość, czeskiej i nie­
mieckiej, co z pewnością przyczyni się do u- 
zdiowienia stosunków pod każdym względem.

Ponieważ do głosu byio zapisanych 16 mó­
wców, więc przerwano posiedzenie, a następne 
wyznaczył przewodniczący na dzisiaj rano.

Z krakowskiej Rady Meiskiej.
K r a L Ó W , 26 cierwca.

Na wcioi-ajgien posledienlu Rudy miejskiej aa- 
brał gto preaydent L e o  i irgkasując ua agłosao- 
ny już praed rokiem wniosek prof. Domańskiego, 
■aproponował urrądsenke prsea miasto wieczoru pod­
czas z j a r d u  R e j o w s k i e g o .  W ieczór ten od- 
będzie się w najbliższą niedzielę, tj. 1 llpca w sa­
lach stzregr teatru. Wnlos ik ten uchwalono, po­
czem adztelono urlopów r. dtunlszewszleuu na 6 
tygodni, r. Klemensiewiczowi na 2 miesiące, wlcep, 
Chylińskiemu na 6 tygodni.

Tramwaj a gmina.
R. m T u r s k i  podnosi, ie  na ostatnie* porle- 

dzeniu zapowiedział agłssaenle wnioskn nagłego w 
sprawie wydalenia trzech iunKeyonarynsaów-Pola- 
ków a Królestwa praeu krakowską spółkę tramwa­
jową. Mnwca przeglądnął akta w tej sprawie I 
stwierdził, że wydaleni traej fuuKcyonarynsae otrzy­
mają wkrótce poddaństwo atmtryackie 1 tem samem 
w każdym kierunku reaynią aadosyó żądaniom kon­
traktu, zawartego przez gminę ze spółką tramwajo­
wą. Faktom jest także, że preaydent miasta wysłał 
do Jyrekcyl Cpólk! pismo atw ialsnfające, że gmi­
na agadsz się hu -Ctrs yminie 'yes trzech funkcyw- 
natyusaów nadal w ałużbie, acak ilwleł w tej etiwin 
obywatelstwa austryndaiego JobaC&o me ■.«, P o­
nieważ to pismo odeszło dopiero praed Mirt dnia­
mi, mówca sądzi, że igłossenie wniosku nagłego 
byłoby praedwcaesnem; waywr więc tylko delega­
tów gminy do Rućy nadsoresej tramwaju, aby przed­
stawili, że oddalenie funkeyonaryussów Folaków by­
łoby nietylko prowokaoyą gminy, ale oałego społe­
czeństwa, na które muslanoby jak najostrzej rea­
gować.

R. w D a s z y ń s k i  oświadcza, że nie może się 
zgodsić ani na rozumowani* r. Turskiego, ani na 
i tanowiikc prezydenta miasta P-eaydent godaił w 
Spółkę tramwajową, której wymierzył trzykrotnie 
dotkliwą grzywnę, a trafił w trzech funkeyonaryn- 
ssów Polaków Może być, że formalnie ci traej funk- 
cyonaryusa nie mają obywatelstwa austryackiego, 
ale od lat tu pracują 1 mieszkają. Jeden a nioŁ, 
Robert Kondracki, od 14 roku życia mieszka w 
Galicyi, pracuje tu juz 30 lat 1 otrzymał przyna­
leżność do Podgórsa, drag! Stan Stamirowski, m>» 
sukający tu od 7 roku życia, już uzyskał poddań- 
itwc aurtryrckle (jeszcze tylko słożyć ma odDowie- 

dnfą prarslęgę); trzeci, Jan Sayblński, także już 
dłuższy czas pośród nas żyje i syskal jnż przy na­
leżność do Dębnik Preaydent rlastr Krakowa po­
stąpił więc ile  i powinien to słn naprawić: wisy- 
staie trsy grsywny oofnąć, a wtedj Kondracki, 
Stamlrowskl i Saybmsk (20 osób, bo mają oni ra­
sem caternaśeioro dzieci) napowrót zostaną nray- 
jęci. Mowcn stwieidaając. że w tym wypadku nie 
zasala za. ua prowokacya se atrony Niemców, tj. 
Spółki tramwajowej, zapytuje prezydenta, osy nie 
byłby skłonnym cofnąć wbvystkle wymienione grsy­
wny?

Pres L e o  w odpowiedzi p Daszyńskiemu od- 
oaytuje obszerne pismo, wyslanr prsea ilebie do 
przewodniczącego Spółki tramwajowej. Z pisma te­
go wynika, że w kwietniu 1904 Spółka prsedtozyla 
gminie Imienny spis osób, w raędsle których, jako 
poddanyofr nlb-austryacklch wymieniła pp. Haubel- 
ta, Zipsera, Mleilwę i karat a pp. Kondrackiego, 
Stamii owakiego i Szybiusklego wymieniła w raędsle 
tych, którzy obywatelstwo austryzckle posiadają. 
W  majn 1906 pokazało się, że Spółki przedsta­
w ia  w r. 1904 zupełni® fałszywy wykar albowiem 
Haubeit, Zlpser, Mięsiwa i Marek są obywatelami 
austryaokimi, a jedynie Komdraoki. Stamlrowskl 
1 Sayblński poddaństwa austryackiego nie posiadają. 
Z i te fałszywo lnformacye wymierzył preaydent 
Spółce grsywny, których wcale nie stosował aa za­
trzymywanie w służbie Kondrackiego, Stamlrow­
skl ego i Ssybińskiego. Spółki jednaaowoż chcąc 
gminie dokuczyć, w tym wypadku ściśle chciała 
prsestrsegać kontrakt! i tych tranoh rrdaków na­
szych wydaliła. Preaydent wysfa* wtedy do dyrekcyi 
Spółki pismo a oświadczeniem, że gmina się zgadia 
na zatrzymanie trzech wydalonych funkoyonaryn- 
ssów, zwłaszosi że wkrotoe nsyskają poddaństwo 
austryzckle. Na to plamo jedne,k dotąd żadnej nlt 
otraymsła gmina odpcwiedsi.

R. m. F i ii h 1 i n g sgłassa następujący wniosek 
nagły: W zywa się preaydyum, aby w jak najkrót­
szym czasie awołbło kom! yę tramwajową i aażą 
dało, aby kontrakt prsea Spółkę tramwajową jak 
najściślej by? dotrzymywany. W  motywach przyta­
cza mówca, że Spółaa tramwajowa na zasadzie kon-
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traktn może niesie ty lekceważyć interesy miasta i 
cayni to. Wobec tego gmina, która nie może swego 
rozwcjn uzależniać od Spółki tramwajowej, ma Dra­
wo prsynajmniej domagać się, aby Spółka kontrakt 
oDowiązujący ]ak najściślej dotrzymywała. Spółka! 
ma obowiązek, priyjmnjąc funkcyonaryuszów, do 
Gallcyl nieprzynależnych, zasięgać przyzwolenia 
gminy. Tego nie cayni, a skoro gmina o swe pra­
wa s i; upomni, funkcyonaryusze tramwajowi idą na 
brak, bo w ten sposób można dokucayć gminie. 
Tak gamo daieje się a koi owa Jem tramwaju po 
godainli 10 od par.ru urazo wsk*egc • tu Spółka nie 
chce zasięgnąć zeawoienia gminy, a gdy prezydent 
na prośbę dzierżawcy parau zawiadamia, że godzi 
się Jia kursowanie wozów. Spółka wozów nie wy­
syła, aby tern gniewać przedstawicieli gminy. Na to 
pozwolić nie można; musimy obstawać przy ściBłem 
wykonywaniu postanowień kontraktu.

fi. m. D a s z y ń s k i  obstaje przy swoich infor- 
macyacb w tej sprawie i żąda, aby prezydent na­
prawił błędne swoje postąpienie, które trafiło 
trzecb naszych rodaków,

prei. L e o  oświadcza, że w najbliższych dniach 
zwoła komisyę tramwajową, którą czeka dosyć for­
sowna praca. Osm do dziesięć posiedzeń trzeba bę­
dzie odbyć, aby wszystkie kwestye tramwajowe, 
które są obecnie przedmiotem dokłzdnych studyów, 
wyczerpująco zostały omówione.

fi. n. L e p k o  w a k i  zgadza Bę z wnioskiem 
dra Frfihlinga. Spółka tramwajowa sprowokowała 
miasto. Jeżeli tak dalej pójdzie, zaczniemy bojko­
tować tramwaj spółki norymberskiej.

fi. m. G r o s s  oświadcza, że obaj kontrahenci, 
t. j. gmina 1 spółka tramwajowa, pow'uny wypeł 
niać przepisy kontraktu, ale dziać się to winno 
tak, jak wśród uesciwych kupców. Należy zważać 
na istotę rzeczy i jeżeli zajdzie tylko formalne 
wykre ezenie, jeżeli nie ma motywu szkodzenia gmi­
nie, lecz myśl wygody dla publiczności, nie należy 
itosować wtedy żadnych represyj. Jeżeli spółka 
tramwajowa dla wrgody publiczności prowzdzić za­
częła rnch od Parzu krakowskiego po godzinie 10 
wieczór, nie należało tego kwestyonować (jak to 
prezydbnt uczynił), chcć do tego n a prawo. Mylne 
także byto stanowisko prezydenta, gdy wymierzył 
spółce grzywnę dlatego, ze zatrudniała u siebie 
czterech da,m ie j obcych poddanych Niemców. Je­
żeli żalimy się, że Polaków zewsząd rugują, to nie 
powinniśmy tojamo czynić wobec nie Polaków, zwła 
szcza gdy chodzi tu o ludzi biednych 1 ciężko pra­
cujących Jeżeli tramwaj chcemy wykupić, szukaj 
my Innych argumentów, a nie podnośmy kwettyj 
jaz najzupełniej formalnej natury

Po przemowie r. B u j a k a  i prezydenta L  e a 
wniosek dra Frfihlinga uchwalono.

interpelacye,
fi. m. U l a n o w s k l  interpeluje, co się dzieje z 

przedłożonem Radzie już przed laty projektem dyet 
podróży dla prezydenta 1 członków fiaay, który to 
projekt został następnie cofnięty z porządku dzlen 
nego? Czy nie byłoby wskzzanem, aoy projekt ten 
został załatwiony w ciągu roku bieżącego? —  Prez. 
L e o  oświadcza, ie  sekeye prawnicza 1 skarbowa 
nie porozumiały ilę jeszcze w tej -prawie, co je 
dna* prawdopodobnie wkrótce nastąpi.

R. m. G o d z i c k i  zapytuje, co się dzieje ze 
sprawą zabezpieczenia miasta przed powodzią? 
Prez. L e u oświadcza, że w sprawie tej wysłał do 
namiestnictwa pismo z energicznem przedstawię 
nlem.

Muzeum techniczno-p^zeroysłowe
"  porządku dziennego nastąpiły lozprz*? nau 

sprawą H n e m  t e c h n l c z n o - p r z e m y o ł o -  
- r go.  — Referat imieniem muzealnej komłByi 

przedstawił r B e « i s , wskazując na konieczność 
zreorganizowania istniejącego Muzeum techniczno- 
przemysłowego, w którem pomieścić sle mustą knr- 
sa majsterskie, zawodowe i wędrowne, pracownie 
wzorowe, saia maszyn rękodzielniczych, porada te­
chniczna; sala rysunków ze zbiorami! i blbllotetą, 
porada artystyczna; pnbllczna sala wykładowa: wy­
stawa ruchoma; zbiory, biblioteka i czytelnia. Nad­
to naieży założyć przy Muzeum Instytut dla popie­
rania drobnego przemysłu. Muzeum mieścić się musi 
we własnym gmachu. Mówca przeustawia następnie 
wniosek, any łącznie z Kasą Oszczędności m Kra­
kowa wybudować gmach na placu św, Ducha z fnn- 
duizów na ten cel przez miasto i Kasę (dla ucz­
czenia dO letnich 'ządów cesarza) przeznaczonych. 
Budowę gmac.hu porucza się komitetowi Muzeum 
przemysłowego, w skład którego wejdzie takie dy- 
rekeya Kasy Oszczędności.

fi. m F r i i h l i n g  oświadcza, że będzie głoso­
wał przeciw projektowi, a to z tego powodu, że 
pod budowę Muzeum wybrano plac św. Ducha, a 
tam mógłby stanąć ratusz. Wprawdzie cbecnie nie 
ma mowy o budowie ratusaa, ale w przyszłości 
mogłoby to nastąpić, a innego odpowiedniejszego 
placu w Krakowie nie mamy.

R. m. S t a n i s z e w s k i  sąaal, za plac sw. Du­
cha mógłby być istotnie potrzebnym, możnaby więc 
we wnioskn pomieścić ustęp, że o tem, czy muzeum 
zbudowane być ma na placu św. Ducha, zadecy- 
Joje  sekeya ekonomiczna.

fi. m. J o r d a n  zgłasza rezolucję, wyrażającą 
życzenie, aby w przyszłym gmachu muzeum znala­
zło się pomieszczenie (2 sz)e) na warsztaty ręko­
dzielnicze dla uczniów szkół średnich

Po przemowie r. m. Jul. Nowaka i prof. Domań­
skiego ucnwalono wnioski, przedstawione przez re- 
n rema dra Benlsa, jakoteż wniosek r Staniszew­
skiego, i rezalucyę r. Jordana-

Inne oprawy.
Następnie uchwalono: uregulować ulicę Trynitar 

-k | spriedać 2 parcele pray ulicy Swoboda (jednę 
p. Jasiczurowskiej, drugą p. Pezdańsklej); z powo 
du otworzyć się mającego okręgowego nrzędn po­
średnictwa pracy powiększyć etat urzędników kon 
ceptowych mzglstratu o jednę poszdę w IX  klasie 
rand 1 manipnlacyjnych o posadę kancelisty w X I 
klasie rangi

Dyskns.yę wywołał praedstawlony przez radcę 
mzglstratu, Skrzyniarza, wniosek sekcyi ekonomi­
cznej, aby komisy! drogowc-kanałowej nadać atry 
buuye komisy! samodzielnej. Przeciw temu wystą­
pił r. T u r s k i ,  albowiem wniosek nie wyjaśnia, 
j-k le  atrybuoye nadaje się komfsyl drogowo-kana 
łowej; dopiero gdy wyprac»wanym będzie regule 
min dla komisyl ekonomicznej, wtedy będzie można 
ocenić, jakie agendy przelać ma sekeya ekonomi­
czna na komisyę drogowo kanałową.

fi. m. B ą k  i w sit i żąiał, aby komisy 3 drogowo- 
kanałową powiększyć do 15 członków

fi, m. N o w a k  Julian przypomina wniosek W y­
spiańskiego o utworzeule komisyl regoiacyjno-kon- 
serwatorsklej.

Przemawiali leszcze r. m. F r i i h l i n g ,  S t a n i ­
s z e w s k i ,  poczęto uchwalono w slosek, przedsta 
wiony przez r. Skrzyniarza.

Na posiedzeniu >ajuem zamianowano starszym 
radcą magistratu radcę Jana G o l i ń s k l e g o ;  —  
radcami magHratu dotychczasowych sekretarzy dra 
Marcelego Z a w a d z k i e g o  i Wincentego S a w i ń 
s k i e g o ;  wicesekretarzaml dotychczasowych konce- 
plstów magistratu, dra Józefa N i z i o ł a  i dra 
Jana R y n c z a r s k i e g o ;  weterynarzem miejskim 
w IX  randze p. Zygmunta F e r 1 1 g a, dotychczaso­
wego weterynarza powiatowego z Podgórza. Pre- 
zentę na posadę nauczyciela rellgli przy szkole św. 
Bzrbzry nadano ks. Józefowi K a j d a s o w i ,  aIha 
ryuszowl w Biskaplcach. Prezent? na poszdę nau­
czycielki w szkole pospolitej żeńskiej Imienia św. 
Jadwigi nadano p Maryi L e b e d y ń  k l e j .

Od redakcyi.
Najbliższą nowością naszego felietonu będzie, 

dla naszego dziennika napisana, powieść współ­
czesna M i tn a r 3 (psendo ;m), osnuta na tle 
stosunków polsko-rosyjskich w Królestwie, p t,:
W nierównej walce.
Drak tej powieści, która z pewnością t-bndzi 

żywe zajęcie, rozDoezniemy zaraz. w przyszłym 
kwartale, po ukończenia powieści T. Konczyń- 
skiego p. t.: „Nad głębiam1*4.

K ra k ó w , 26 czeiwca.

Wieczór Rejuwski. Szczegółowy program aro- 
czystego wieczoru, mającego się odbyć 3 lipca w 
sali starego teatru z okazyl zjazdu rejow »iego, 
staraniem „Kółka amatorskiego ucaniów oniwersy- 
tetu Jagiellońskiego dla popierania dramatu klasy­
cznego", je it następcjący: Słowo wstępne wypowie 
prof unlwersytetu lłow sk itgo dr J. Kallenbach: 
„Potrójny" z Piania, komedya w przeróbce P. Cie­
klińskiego z r. 1597; P. Baryki „Z  chłopa król", 
komedya dworska z r. 1633. Obie sztuki, a szcza 
gólnie druga, tryskające szczerym, staropolskim hu­
morem, powinny zainteresować jak najszerszą pu­
bliczność. Bilety nabywsć można w is lig jrn i Krzy­
żanowskiego.

Rektorem uniwersytetu Jagiellońskiego wyDruno 
wczoraj dr Kaiimierza M o r a w s k i e g o ,  profesora 
filologii klasycznej

Następca ś. p. pror. Korczyńskiego Cesarz 
zamianował ar Waierego J a w o r s k i e g o  zwycaaj- 
nym profesorem pstologil i terapii chorób wewnętrz­
nych w nnl wersy iecle Jagiellońskim. Prol Jaworski 
był w swoim czasie asystentem prof. Korczyńskie­
go, następnie kolejno docentem, profesorem nadzwy- 
oaajnym i tytularnym zwyczajnym. Profesor Jawor­
ski jest znakomitością na polu chorób przewodu 
pokarmowego.

Z uniwersytetu. Nadzwyczajni profesorowie dr 
Stanisław E s t r e i c h e r  i dr Włodzimierz C z e r- 
k a w s k l  zamianowani .obtali zwyczajnymi proce­
sorami uniwersytetu Jagieil,, pierwszy dla prawa 
niemieckiego, drugi dla ekonomii politycznej i sta­
tystyki.

Ze sfer nauczycielskich Otwarcie krakowskie 
go „Ogniska" krajowego Związku nauczycielstwa 
Indowego odbyło się w dnia dzisiejszym w lokalu 
towarzytwa krakowskich nauczycieli 1 nauczycie 
lek w Rynku głównym. Uroczystość rozpoczęła się 
nabożeństwem, które odprawił w kościele św. Anny 
katecheta ks. Piechnik, —  Zebraoli zagslł pr>it. 
Związki nauczy tleljtwa Iniow esł 1 -a^.ea mit 
ski p. S ani ław N o w a k ,  poczem zgromadzeń, 
odśpiewali „Pieśń związkową" na meiodyę „W ar­
szawianki", nitżoną przea prof. Stefana Zaleskiego, 
całonka redakcyi „Głosu Naucaycielskiego". Nabtę 
pnie przemówił ks. Rudolf K r a u p a , który imie­
niem katechetów Zapewnił zgromadzonych o Bym- 
p&tyi dla Związku nauczycielskiego. W  odpowiedzi 
aabrał głos dyr. P a r c z y ń s k i ,  który zaznaczył, 
że nauczycielstwo nie zbacza nigdy od ideałrw, o 
jakich mówił poprzedni mówca, że liczy ono na 
harmonijną działalność katechetów w staraniach o 
polepssenie bytu nauczycielstwa i oświa'ę .aac —  
Następnie przemawiał nauczyciel D a n z l g e r ,  któ­
ry położył nacisk na cble Zwląai u nauczycieli kie. 
go. mającego aespollć ogół nauczycielstwa bez w z ęle. 
da na naroaowośó 1 wyznanie

P i odczytaulu przea prof. Stefana Zaieskiego 
ballady Podwawelskiego p. t. „Nauczyciel na po­
kucie", przystąpiono do wyborów. —  Do wyd''ału 

Ognlsaa" weszli: jako prezes dyr, Józef P a r ­
c z y ń s k i ,  jako wiceprezes p. Stanisław M i c h a l ­
s k i ,  jako sekretarz p. Franciszek S 1 c * u o ! ń- 
s k l ,  zaś jako członkowie pp. Waiery K r z a n o w ­
s k i ,  Jan S z p a k o w s k l ,  Helena W a n d a s 1 e- 
w 1 o z ó w n a , Józefa R o t t e r ó w n a ,  ks. Rudolf 
K r a u p a ,  Józef G i n c e l ,  Natan K a n a r e k  i 
Antoni M i k u l s k i .

Następnie omówiono cały szereg wniosków, prze 
znaczonych na okręgowa konferencję nauczycielską, 
która odbędzie się we środę 27 b. m., i ca konfe- 
renoyę krajową, tudzież uchwalono popierać kandy­
daturę profesora Bemlnarynm nauc»yclelfikiegj mę 
skfego, Stefana Z a l e s k i e g o ,  na delegata do 
konferencyi krajowej-

W końcu prezes p. P a r c z y ń s k i  podzł io 
wladomcśol zebranych, że ruch org«uizacy,ł ny zw yż­
kowy w czł m kraju znakomicie się rozwija, czego 
dowodem jest, statystyka blisko pięćdziesięciu dotąa 
zawiązanych „Ognisk" w kraju.

Komitet urzędniczy odbył w sobotę posiedzenie,
na którem ze względu, iż minister skarbn Eory- 
towskl spodziewanym jest w Krakowie, uchwalił 
wstrzymać wyjazd deputacyl do Wiednia i ikurzy- 
Btać z pobytu ministra w naszem mieście, aby mu 
tutaj przedstawić petycyę urzędników W  innych 
sprawach mniej pilnych uda się deputaty* do W ie­
dnia z początkiem .e s jl  jbglbnnej.

„Szatan8lia para". Najnowszy 
„K najpy", p. Zenona P a r  " l e g o  j 
para" nkaże się w t e a t r z e  1 
c z w a r t e k  28 bm. Jak się dowi 
dramat, ocfiiojący we wszelkie ci 
nla scenicznego. a  a tor drzmatn, ; 
miał nlejednokrotnlb sposobność erzyjn 
epektywy bystrego obserwatora życia 
cznych. Niziny te mają swoją odrębną 
odrębne warunki bytn 1 swoistą *br >d 
dawno, nie upłynęło od tego czasu w i 
gdy pojęciami naszi mi wstrząsała ^ełc 
wa kryminalna dwóch młodych zbro 
wówczas nderzał nas cynizmem 1 
nlalnośoią bezczelności jeden z nich, 
człowiek z zadataaml umysłowomi 
swojej sferze nleswykłeml, a któreg' 
resgrywał się pod pręgierzem krat 
Autor „Szatańskiej pary dojrzał w 
cechy pewnego stałego typu, zaś ty 
czony w bohatera utworu Wyderkę,

twór tutora 
„Szatańska

owym we 
emy, jest to 
lki powodze- 
jlzier, Uftrz,

,P W

G i e - s a - c z a Oryg chińska ręczna 
dwabiu na kosryu n y  
dziecięce i płaszcze 

koir iC

około której toczy zię żywa i pełna siły dramaty­
cznej akcyz dramatu.

Teatr ludoSr przystąpił w tych dniach do prób 
zajmującej n w o śc l 1 dokłaaa .tarań, aby utwór 
p. Parrlego jprzemówlł ze sceny 1 należytą wyra­
zistością.

Wy8tav>r ! robót i rysunków w seminaryum na­
uczy cielskiem odbędzie się od 26 do 30 b. u .

Wladflltl .i-d  Pltoblste. P Francfszek Ma.harski, 
właściciel krakowskiej firmy A. Hawełk*,, bawiący 
obecLle w Bukareszcie, został na tamtejszej wysta­
wie przedstawiony królowl.ru mnsklemu, który dłuż- 
_zy czas z nim rozmawiał,

Zb Spraw m iejskich. Dotychczasowy wydział 
trzeci magistratu prawniczo-przemysłowy rozdzielo­
ny zostaje na dwa wydziały, mianowicie prnwnlczy, 
który pozostaje pod dotychczasowem kierownictwem 
radcy Buczkowskiego 1 wydział dla spraw rękc 
dzlelniczych 1 przemysłowych (VII departament 
magistratu), którego kierownictwo obejmie, jak się 
dowiadujemy, radca magistratu p. Wincenty Sawiń­
ski. Do tego wydziału przydzielone będą odpowie­
dnio wyroDlone siły urzędnicze, których zadaniem 
będzie starać się, by agendy, dotyczące spraw rę- 
kodzlelniczo-przei ysłowych jak najlepiej 1 najrych 
lej zarówno ze stznowiska władzy przemysłowej, 
jak ze stanowiska Interesów rękodzielniczych były 
załatwione. Utworzenie tego nowego wydziału jest 
spełnieniem oddawna objawianych życzeń ze stre-ny 
sfer rękodzielniczych krakowskie!

MieS2C7ęŚFIwy wypadek. Na torze kolejowym, 
około Swos: rlc, zdarzył się wczoraj po południu 
nieszczęśliwy1 wypadek przejechania przez pociąg 
ucznia glmni«yalD«go. O wypadku tym otrzymuje­
my następującą Informacyę:

P. Leśniak, właściciel W róblow io, ma 2 synów 
w gimnazyum podgórskiem, którzy po ukończeniu 
codziennej nauki wracali zaw ize pociągiem w to­
warzystwie Instruktora (starszego ncznia glmna- 
zyalnego) do Swoszowic, stamtąd zaś końmi do 
WroDlowlc Wczoraj po południu jeden z Bynów p. 
Leśniaka, Alfred, uczeń II kiasy, wyszedłszy z gi­
mnazjum o godzlnio 12 , nie czekał na brata star­
szego 1 instruktora, którzy kończyli naukę o godzi­
nie 1 po południu, lecz poszedł piechotą z Podgó­
rza do Swoszowic. Przed stacją kolejową w Swo­
szowicach zatrzymał się przy rampie kolejowej, 
obok które) przejeżdżał pociąg towarowy, dążący 
z Krazowa do Swossowic. W  chw ili, gdy ostatni 
wóz pociągu towarowego mijał rampę, ś. p Alfred, 
pragnąc przejść prze* tor kolejowy, został pochwy­
cony przez lokomotywę poc'ągu osobowego, zdąża­
jącego ze sęacyl Swoszowic do Krakowa 1 zginął 
w straszny sposób na miejscu.

S. p. Alfred uczył Mę bardzo dobrze i był pra­
wdziwą pociechą rouziców.

Pogrzeb ś. p. Alfreda Leśniaka odbędzie się 
w Wróblowicaoh dnia 27 b. m. o godzinie 10 przed 
poładniem.

W ycisczka  naukowa. Komunikują nam: W  osta­
tnich dniach odbyła się wycieczka naukowa uczniów 
artystycznego przemysłu Krakowskiej szkoły prze­
mysłowej pod kierownictwem profesora p. Raszki 
do Tarnowi Grzybowa 1 Krażlowej. W  kościele w 
Krużlowej, tak świetnie odrestaurowanym pod kie­
rownictwem konserwatorów, robiono szkice; w ko­
ściele drewnianym w Grybowie porobiono dokładne 
zdjęcia wsi ystklch zabytków dawnego malarstwa 
dekoracyjnego. Uczestników wycieczki przyjęli nr,d- 
-wyczaj gościnnie ks. Szymański w Krużlowej i 
ks. Tarczyński w Grybowie. W  Tarnowie robiono 
studya w lośclah Sw. Maryl Srkaplerznej i Sw
yyafeha, — ——  ~ ‘  ■

Kio wygras itonia? Seftretaryat Towarzystwa 
międzynarodowych wyścigów konnych w Krakowie 
zawladtmia nas, że posiadacz losu Nr 642 wygrał 
konia wyścigowego „V illani“ , zwycięzcę biegu lb 
sowama, odbytego w dniu 24 czerwca b. r. na to 
rze krakowskim Właściciel losu dotąd po odbiór 
wygranej się nie zgło»lt.

M orderstw o na tle politycznem . W  eobotę
30 b. m. odbądsle się przed sądem przysięgłych w 
Krakowie inteieanjącs rozprawa przeciw Walente­
mu Ziachowl, 19 lat liczącemu poddanemu austrya 
cklemu, oskarżonemu o to, że 22 lutego b. r. w 
Niwce w Królestwie Polakiem podczas rewlzyl, do 
Irony wsuej w jego domu za kontrabandą pism re 
wolucyjnych i rewolwerów) zastrielił z rewolweru 
starszego strażnika, zaś dwóch innych ciężko pora­
ni), po-zeai śniegi do Gallcyl, gdzie senwytany zo­
stał

Z kroniki policyjna]. Dziś w nocy aresztował 
żołnierz policyjny niejakiego Stanisława Kapral- 
■kiego, 23 lat liczącego pomocnika fryzjerskiego 1 
Krakowa, w chwili, gdy śpiącemu na plantach na­
przeciw ulicy Podwale na ławce St. Millerowi, ma- 
gazynlen-wl kolejowemu, nsiłowai wyciągnąć z kie­
szeni pugilares z kwotą 23 kor. Spłoszony przez 
policję Kapralssl rzucił się dc ucieczki, zu»t*ł je ­
dnak schwytany w nllcy Loretańskiej. Kapralskf 
tłómaczy się, że chciał podnieść leżący na ziemi 
kapelnsz śpiącego i włożyć ma na głowę.

Z POuQÓrza piszą nam: Sprawa opłat za wstęp 
do Darka, mimo, że Dyła kilkakrotnie przedmiotem 
Interpelz yj na Ra Izie miejskiej, dotychczas zała 
twlenta się nie doczekała Jeżeli zarząd parku po­
trzebuje na jego nsrzymanle funduszów, to cóż ła­
twiejszego, ja t urządzić na ton cel feB*yn, który 
z pewne ścią piękny by dochód przyniósł, nie zaś n-
ruaniat wstęp do parku warstwom niezamożnym, 

które mają przecież takie same prawe do korzysta­
nia z parzu, jaz oogatsi. Prócz tego powinien za­
rząd pa ku udestępulć wejście do parku dla mie­
szkańców ul. llalwaryjsklej 1 Mickiewicz* przez o- 
twarde knajdującej się w tej stronie furtzl, którą 
zamknięto od nasow jej urządzenia nie wiedzieć 
w jakim oelu Załatwienia spraw tych oczekujemy 
niecierpliwie.

V łia t Sokoli IV okręgu w P r z e m y ś l u  od­
będzie Się 8 Hpca. Udział w zlocie wezmą towa 
raystwa sokole z Brzozowa, Cieszanowa, Ccyrowa 
Dobromlla, Dynowa, Jaworowa, Jarosławia, Liska, 
Labaczowa, Mościsk, Przemyśla, Raaymna, Sambora, 
Sanoka, Sądowej Wlsanl, Starego Sambora, Sienią 
wy i Zagórza. Delegaol Sokoła warszawskiego za­
powiedzieli również swe przybycie na ten zlot.

DO Krynicy przybyło do 20 bm. rodzin 1133, 
osób 1601.

W ffiHIwZJf 28 bm. odbędzie się w sali teatral 
aej przedztawienie amatorskie. Odegraną będzie ko 
medyjka Przybylskiego „Pierwszy bal" i „Janacy", 
operetka Suppego. Dochód pizeznaczony na ogro' 
dzenla pomnika Mickiewicza.

Piorun. Piszą nam z Żywca: W sobotę w samo 
połuanie przy ulewnym deszczu padło kilka pioru­
nów Jeuen uderzył w wieżę kościelną, —  drogi 
w szopę miejską stojącą poza miaJtem, a z powsta 
Jogo pożaiu spaliły się dalsze 3 szopy, tuż obok 
tart u położone, straże ogniowe zabłocka i żywie­
cka zjawiły się w kilka minat po wypadku 1 dsię 

uargtcanej obronie tartak ocalał, Strażom nale

ży się uzuanle, bo .z  tartazlem go ',;vą  była spło­
nąć i fabryka snkna Bogackiego.

Wprost dreszczem przejmuje wypadek, jaki mógł 
się wydarzyć od daLzego pioruna. Uderzył on mia­
nowicie w szkołę, na szczęście opustoszałą, bo dzie­
ci wyszły na majówkę. Padł w dzwonek nad sm o­
łą, który roztraa«aał, nadwerężył sufit jednej z klas, 
przeleciał przez khka ławek, a Dowydalerawszy 
wsayztkle gwoździe ze ściany, wypadł. Można sobie 
wyobrazić, coby sfn było działo, gdyby piorun prze­
leciał przez klasę w  czasie lekcyi rzholaej. Przy 
tej sposobności oburzrją się mieszkańcy, że budyn­
ki urzędowe 1 szkoły nie mają groaochronów.

Nowy Sąoz, 21 czerwca. Chwalebną pamięć w 
dnsaach widzów i słuchaczy zostawiło u nas 
przedstawienie Sotoki sowej „Antygony". Młodzież 
glmnazyalna wykonała role klasyczna bez zarzu­
tu. Podobały się powszechnie 1 chór odśpiewany 
po greckn i prolog (orof. K Morawskiego), wygło­
szony przer ucznia. Uwagę podnieciły stroje gre­
ckie, na wzorach starożytnych stworzone, piękne i 
kosztowne. Tragedyę poprzedziło «łowo wstępne 
prof. Krajewskiego, który publiczność zapoznał z 
opowieścią grecką o rodzie Edypowym 1 wstaiał 
na bohaterhę jako na bardzo bliską krewniaeskę 
dnszy polskiej. Antygona cierpiała za nsztuowanie 
prawa przyrodzonego, naturalnego, boskiego, wobec 
nieludzkiego zakasn tyrana, a Polaka d iijie jn a  jest 
Antygoną nowożytną, Antygoną polityczną. Na ton 
‘ aki nastrojeni słuchacze w skupieniu ducha śledzili 
bieg wydarzeń scenicznych, a pochwały wykonaw­
com ról oddając, pokłonili się filologii klasycznej. 
Odczucie zaś i zrozumienie idei przypomniało im, że 
wykształcony człowiek obok ojczyaay ściślejszej ma 
jeszcze tę dragą, ogólniejszą lam, gdzie duch Ho­
mera 1 Si foklesa króluje.

Obecnie bawi a nr.s lwowski teatr ludowy, gość 
dotąd częsty i mile witany. Tym razem jednak 
obliczeoia nie dopisały. Po dwutygodniowej zawiei 
deBzcsowej zaświtała pogoda i każdy rad spieszy 
w pola i do lasu, to też przedstawienie „Bagien­
ka" nie liczną cieszyło się publicznością, a zapo­
wiedziane przedstaw, „l^eseia" musiano odwołać 
z powodu zbyt rkąpej liczby ciekawych. Dopiero 
dzisiejsza „Piękna Marcylianka" dopisał", głównie 
dzięki reklamie, bo miał w roli Napoleona wystą­
pić p. Feldman, o czem na dni kilka przedtem już 
obwieszczenia głosiły, choć w chwili ostatniej ar­
tysta ten swego udziału odmówił.

Sąaeczanle zwraoają się do zarządu kolei pań­
stwowych, aby dla dobr* obywateli a wygody słu­
żby kolejowej zaprowadziła u nas bilety powrotne 
z pewnym opustem. Przypominamy, że taryfa na 
przestrzeni sądecko-leluchowskiej jest nieco wyższą 
niż według rozkładu jazdy wynika, że wreszcie 
mamy częste wycieczki do Barcic, odległych o 11 
kim., więc 1 kim. ponad strefę, a opłacać maslmy 
naiażytość za 2 strefy, czyli jadąc tam 1 napowrót 
22 k im , płacimy za 40 kilometrów. Czy tu nie 
należy się wycieczkującemu słuszne i sprawiedliwe 
zniżenie ceny? —m

Rzeszów , 22 czerwca. Egzamin dojrzałości w I 
glmnazyum w Rzeszowie odbył się pod prsew Gni­
ew em  radcy szkolnego E. Dworskiego Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Bartunek Albin, Biały Jan, 
Bittner W ojciech (z odznaczeniem), Bobola Leon 
(z odznaczeniem), Bryliński H ipolit, ChmleiniKow- 
ski Marcin, Dy alei Jan, Fieszar Stefan, Frydlewicz 
Jan (eksternist*) ,  Jarosz Daniel, Jarosz Michał 
(z odznaczeniem), Klmlowskl Stanisław, Klelnmann 
Joel (z odznaczeniem), Kogut Józef Krawczyk Sta­
nisław, Llwo Józef, Machowski Wincenty, Milan- 
k!«wics Stenisłiw, Nlowledo-nski Bohdan, Oig* 
Jan, Ratuslńskl Rotu*n, Reich Stanisław (z odzna­
czeniem), Schrattei Jakób, Stąpor Józef, Stopa Jó­
zef, Słczipan Józef, Trela Wincenty, Wawrzykow- 
ski Adam, W ilk Wawrzyniec, Żuławski Juliusz.

Wleo organ istów  galicyjskich odbędzie się w Prze­
myślu we i rodę 27 b. m. w sali magistratu. Wiec 
ma na celu zastanowić się nad smutną dolą orga­
nistów 1 poprawy Ich bytn.

W szechniem lecka prow okacya  w  Cieszynie 
Niemcy w Cieszynie znowu przy pomocy dygalta 
rsy gminnych i polloyi urządzili piowugacyjną do- 
monstracyę przeciwko Polakom, którzy w swoim 
domu znosić muszą teroryzm rozpanoszonych przy­
błędów. W niedzielę odbył się w Grabinie pod Cie­
szynem festyn Czytelni ludowej, w którym wzięłj 
udział liczne rzeszo pnbliozności polskiej. Wieczo­
rem nczestnicy festynu uformowali pochód 1 udali 
się z powrotem do Cieszyna. Przybywszy do mia- 
Jta, pochód zatrzymał się przed Domem narodowym 
1 zaśpiewał: „Jeszcze Polska nie zginęła". Niemcy 
zgromadzili się —  jak wyraźnie zaznacz* „Dzien­
nik Cieszyńskr —  pod ochroną policy 1 1 okrzyka 
mi, dzikim tal .seru 1 gwizdaniem, cncleli cagłnszyć 
pieśń polak ;, aż wreszcie zilnionowali „D le Wacht 
am Rhsin". Na czele tego tłumu prneofllów stała 
polleys. Gdy Niemcy skońc-yll soiow. polieya 1 sier­
żantem I wiceburmistrzem na czele rsnoda b1, na 
Polaków ażeby ich rozpędzić, priyezom Niemcy wo­
łali: „Polskie bydło! Kanalie!" i t- P- Spokojn* 
publiczność polska już miała wybuchnąć, awłaszcza 
że polieya wprost chciał* wywołać ZLjscia, 1 było­
by może przyszło do rozruchów, gdyby nie wystą­
pienie kilku osób, nawołijąoych do spokoju i zacho­
wania zimnej krwi. Polacy cofnęli się, mimo to 
jednakże polieya dalej nagabywała Icb, a wicebur­
mistrz Bukowski kazał poilcyantowi sprowadzić 
przygotowaną widocznie żzndarmerye Jak wspo­
mnieliśmy, ucz3Stni'-y wycieczki polskiej ustąpili 
i dzięki temu prowokacya Niemców nie odniosła 
skutku.

Oto fakt niemieckiej brutalności. Ponieważ Pola­
cy cieszyńscy widocznie liczyć nie mogą na ochro­
nę ze Btrony powołanych do tego władz rządowych 
i zutcnomlcznych, powinni przedewszysi*Iem donieść 
sądowi o rych faktach, które się kwalifikują do po­
stępowania karnego, a następnie oij to Drzoz de- 
pntacyę, czy pisemnie udać się do parlamentu 1 właaz 
centralnych, żądając należytego rozpatrzenia tej 
sprawy ł poaczanla wiceburmistrza Bukowskiego 
I polloyi cieszyńskiej o icb obowią-iRacn. Tylko 
praes energiczne i nieustanni dopominania się o 
prawa swoje Polacy na Śląsku oędą mogli dojść 
do równouprawnienia.

Zmarli.
Jan G r a b o w s k i ,  uczestnik powstania z roku 

1863, Sybirak, zmarł w Krośnie w 70 roku życia,

f t h i & t & s z

Z W arszawy.
—  W  dnia 23 b m. 12 b a n d y t ó w  napadło 

na dcm właścicieli cegielni Jelonai pod W zrtaw ą , 
braci Sznajdrów, żądsjąc 600 rubli. Gdy im odmó­
wiono, zarzęli strzelać. Jednak Ludwik Sznajder, 
nie zważając na strzały, obalił jednego z bandy­
tów, wyrwał mu browning i tym samym rewol­
werem zadał mu tray rany. Drugi brat Józef strze­
lił do bandytów z dubeltówki i również ranił je ­
dnego z nich, który jednakże zdążył sbledi wraz

1 innymi. Pozostał na miejsca ranny przez Lu­
dwika Szuajdra Kułakowski, który w drodze do 
szpitala umarł.

—  Wskutek próśb wielu właścicieli domów o ulgi 
pod względem podUUowym, z tytułu nieregularnego 
odbiorą komornego, lab stojących pnatkami lokalow, 
departament podatków stałych wydał deoyzyę, aże­
by takim właścicielom posesyj podatki ro.łożono na 
ra ty ,

Z Kielo.
—  W  czwarte ubiegły w Kielcach przed samą 

proceByą jakieś indywiduum przyjezdne dało strzał 
z browninga, przy ozem zranioną został* 9 letnia ży­
dówka Żołnierz posterunkowy odpowiedział strza­
łem z karabinu, raniąc woźnego. Prezydent miasta 
odradzał wyruszeniu procesyi, która mimo to od­
była się w zupełnym porządku,

Z Ludzi.
—  W  sobotę wieczorem za Helenowem młodzież 

fabryczna paliła sobótki. Znajdujący się w poDiiżu 
p a t r o l  d a ł  k i l k a  s a l w  k a r a b i n o w y o h ,  
c i ę ż k o  r a n i ą c  j e d n ę  k o b i e t ę  i 2 m ę ż ­
c z y z n .

—  W  niedzielę kllkn młodych lodzi weszło do 
mieszkania właściciela piekarni Bekera i strzałami 
z rewolwerów położyli go trupę*.

—  Na kolei n a d w i ś l a ń s k i e j ,  oanoise ko- 
welsklej pod Warszawą, nastąpiło z d e r z e n i e  
p o c i ą g ó w ,  wskutek którego trzech ludzi poniosło 
ciężkie obrażenia.

O z&m&cnu w Piotrkowie donos.., jeszcze na- 
stępujące szczegóły: W  loootę w Piotrkowie zabity 
został na miejsca wystrzałem 1 rewolweru komlsar* 
policyjny Kreczkowstti Za sprawcą .amachn pobiegł 
strażnik ziemski, stojący wówczas na posterunku, 
teo* został zabity przez drugiego człowieka wy­
strzałem w plecy. Jak donosi „Warsa. Dniewnlk", 
Kreczkowski na dwa dni przed śmiercią powrócił 
z Warszawy, gazie w sądzie wojennym składał ze­
znania w sprawie czterech żydów piotrkowskich, 
obwinionych o zabójstwo starszego strażnisa ziem­
skiego Muszyńskiego. Sąd ten skazał trzecb żydów 
a a  k a r ę  ś m i e r c i  przez powieszenie, a jednegc 
na 10 lat ciężkich robót.

W Katowicach zmarł w niedzielą przywódca 
tamtejszych socyaiis ów i redaztor „Gazety robo­
tniczej", Franciszek M o r a w s k i .  —  S. p. smarty 
dwa razy kandydował do parirmentn niemieckiego 
i dwukrotnie pobity został przez p. Korfantego. 
Przesiedział klik* lat w więzienia w Puzuańskiem, 
gdzie bawił przedtem, a w roku ubiegłym ukoń­
czył odsiadywanie 2 1/* »*Ł więzienia za swą dzia­
łalność agitatorską 1 redaktorską. Więzienie zruj­
nowało jego słabe zdrowie.

Tajemnicze Włamanie 8lę. Telegram dzisiejszy 
donosi, że w Pozanln trzej fiosyanie włamali się 
przedwczoraj/ po południa przez piwnicę do kasy 
Banka włościańskiego, zostali spostrzeżeni, alb zdo­
łali umknąć, Polieya aresztowała icn dopiero na 
dworce, w chwili, gdy chcieli >sładać do pociągu.

Otioer gwardyl rosyjskiej szpiclem- w  dzien­
niku „X X  wiek" ogłoszono list żołnierzy pułku 
preobrażeńskiego gwardyl, w którym demaskują oni 
swego kapitana 8., pełniącego obowląsal Bzplcln 
wśród wojska. Kapitan S. chodzi po mityngach i 
restanracyach, pizebrany po cywilnemu, codzień w 
Innem nbranin 1 rozpytuje żołnierzy, udijąc rewo- 
lucyonlscę. Z jego denuncyacyl aresztowano w jednym 
tylko pułkn preobrażeńskim 24 żołnierzy. W  celu 
ostrzbżenla przed tym a: ystokracycznym szpiclem, 
ma być pomiędzy żołnierzami rozrzuconą podobizna 
jego fizyognomii.

Lokaut budowlany w  Wiedniu. Jsk to już do 
nosiliśmy przea dwoma tygodniami, ro*poc3ęły się 
w namiestnictwie dolno-anstryackiem rokowania po 
mlędiy związkiem budowniczych, k.óray zaw.eshi 
lokaut nad wszystkimi robotnigami budowlanymi, a 
przedstawicielami zbojkotowanych robotników. Ro­
kowania odnoBzą się do 11 g iłezi przemyśla budo­
wlanego. Z przedstawicielami 6 gałęzi ukończono 
pomyślnie rokowania, dwie branże z wszelklem pra­
wdopodobieństwem równie dojdą do zgody, pozosta­
ły jbsacze 3 gałęzie, a pomiędzy niemi najważniej­
sza, a 1 lano* icie mnrarze.

Rewizya procesu Dreyfusa zbliża się ko koń­
cowi. W czoraj przemawiał prokrrator generalny 
Bandonin, kióry oświadczył, że jest przekonany o 
niewinności Dreyfasa. Rewizya jest konieczną i to 
bez ponownej rozprawy przed sądom wojennym. 
8am trybunał kasacyjny może rozstrzygnąć w tej 
sprawie. Prokurator oświadczył w końcu, że Ester­
hazy jest autorem „bordereau".

Anarcni8C) a kroi włoski. W  niedzielę przybyła 
włoska par* królewska do Ankony, ażeby wziąć u- 
dział w nroesystości położenia kamienia węgielnego 
pod badający się tam szpital. Pobyt króla, który 
tego samego dnia powrócił do Rzymn, nie został 
aamącony żadnym wypadkiem 1 polieya odetchnęła 
swobodnie. Ankona, jak ""łakomo, jest jednem z o- 
gnlsk anarchistów włoskich. Przed kilkunasto dnia­
mi polieya odkrył* tam sk>ad Domb f materyałów 
wybachowyoh n pewnego fryzjera, a w wilię priy- 
bvola król*, w nocy z soboty na niedzielę odkryła 
polieya Bkład bomb u pewnego Krawca w Castel 
ferrettl, miasteczku oadalonem o 14 kilometrów od 
Ankony. Do Londynu nadeszła wiadomość, że w Me- 
dyolanlc odkryto spisek anurchistycany oa życie 
króla włoskiego. Folioya uwięaiła anaezną liczbę 
osób podejrzanych o należenie do spiska, a pi dcza* 
rewizyt w pomieszkania Aurelego Landi’ego znała- 
słf bomby. Miano je rzucić pot. pociąg, wiozący 
król* do Ankony, a gdyby ten zamach był się nie 
udał, miano w Ankonie urządzić powtórną próbę. 
Polieya zdołała na caas temu lapoblesz.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
W Krakowi). w  medaielę odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem p. I łotr* 
Stachlewloza. Sprawozdanie dyrekcyi podaje, że na 
wystawie w roin  ubiegłym było dzieł 1 454 —■ 
z rego 1.182 polskich, a 272 a.granicznych. Na 
tegoroczną premię wybrano obraz Józefa Uhełmoń- 
sihiego „Racławice". Za pośrednictwem T o w a r z y ­
stwa artyści otrzymali ae sprzedaży swoich obra­
zów 30.325 korop Dyrekcyi aaaielono absolaioryum 
poczem odbyły się wybory Do dyrekcyi aostaii wy­
brani: hr. Edwarf Raczyński, Piotr btacolewica, 
■Wacław Szymanowski, Śtef*n Filipkiewicz, Jó*ef 
Rostafiński, Józef Czajkowski; do Komisy i kontrola- 
jącej: Hipolit Filochowskl, Wacław Cholewie* 1 
Maryan Wlewlórski, jako zastępcy Tadeusz Batry- 
mowicz, Ccesłsw Kamiński i Władysław Leltne?

Z Kółka kontuszowego W niedzielę 24 l  m.
zwiediiło polskie Kółko kontuszowe zamek królew­
ski na Waweln przy uczestnictwie około trzystu 
osób. Podczas zwiedzania sal! tronowej przemówił 
p. Ludwik Gołąb, omawiając zdarzenia historyczne, 
których wspomnienia wiążą się z tą ■>* ą, puczem 
zebrani odśpiewali „Boże coś Polskę" „Jeszozo 
Polska" i „Patrz Kościuszko".

zna-

Tylko prawdziwa do nabycia w magazynie towarów wschodnich
!,«■«& i  S k . n f w —
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Z pobytu cesarze w Pzcch tJi. Podcias swej 
bytności w Liberco —  jak donosi „Prager Tag- 
blatt* —  cesars. z^ieaiając wystawę libereowską, 
swrócił uwagę na s t a n i k i ,  wystawione w pię­
knej akrsyni prsei praską flm ę F e d e r e r a  i 
P 1 e i < na, która n a  filię także w Krakowie pray 
nlicy Gromkiej 1. 4 1 swe wyroby, arcydi.eia w 
swoln roaaajn, wysyła do wsaystkloh cięścl po- 
wiato 2798

Mianowania. Preiydent n . Krakowa samianował 
dra Kaalmieri* Knnaniecklego koncepist^ nagi- 
stratn.

MianowanlL Wydział krajowy zamianował konduktora 
dróg krajowych Jana Feliksa Bilińskiego starszym ker 
dnktorem w Sniatyi ie kondukt ia II klasy Kazimierza 
CzaUowskiego konduktorem I klasy w Rozwrdowie; 
kondn tora III klasy Edwardę Pojlewikiego Yondakto- 
r i  II >lasy w Gródku; ukończonyoh nczauów krajowej 
szkoły kondnktorów: Romana Cieślika w P irszczowie i 
£ rola Duszyńskiego w Rzeszowie konduktorami III 
klasy.

Reocrtoar teatru Bielskiego
We środę. ,0 j  inłod^ młouy
We czwartek „L siądź Marek*.
W piątek po poiudmu. „Kośoiusm.0 pod Racławioa- 

miJ; .neozór ,,Warszawianka* 1 „Konfederaci barscy*.
V soDute „Wesei"
W niedzielę: „Halka*.
Z kalendarz* We środę 27 czerwoa. Władysława kr 

w., we czwartek S8 uzerwoa Leona pap. wyzn , w ylą 
tek £9 ozerwca: Piotra i Tswła ap.

Wzohód słońoL 27 czerwca ; godzinie S min 84 zaohóu 
o gods. ? n . KI; długość ilnla gcdzia 16 m. 17.

1 krakswsklsgo iw antilat> . Dnia 25 czerwca ter- 
mi metr doszedł od 13 2 do 28 0 C.; — baron bi podm 
sił się.

Dnia 2' ozerwca o golzltiie 7 rar stan barometru 741 O 
mm. termołnetru 16*0 O.; wiatr zachodni.

Przepowiednia dla Galiny i kaohodniaj ni ZC czerwm 
rano poohmnrno, obwiłam deszoz po południn stopnic 
we wypogodzenie.

A  G a . I b r y e l s k a ,  K r zyaz t o fo r y ,  
K p a R ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fcrteDiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Uzisti ukoitoihiozny
x  Ogólna rada Towarzystwa Kółek rolni 

Ozycll odbędzie się 3 i 4 iipca w J a r o s ł a w i a .  
Posledaenła odbywać eię będą w sali „Sokoła*. Na 
poiiądka dziennym, sprawozdanie, wvDory i retora - 
ty; „Ciem Kółka rolnicze noją  1 wskutek caego 
npadają?* (ref dr Bronisław Dnlęoa); „O potrze­
bie organliaoyi powiatowej i aakresie jej działa­
nia* (ret dr Stanisław GraDski); „W  jaki sposóD 
nmocnić i utrwalić daiałalność handlową Ttw arzy 
stwa* (ref. dyr. T  Adamzkl); „O działalności rol­
niczej Towarzystwa i nbocanych gałęziach gospo 
darstwa* (referenci prol Pomorski i Oorębski).

x  Wydzierżawienie rewirów rybackich. Sta­
rostwo w Bochni roapisato pertraktację ofertową 
na wydzierżawi enie prawa rybołówstwa w rewirach 
10, 11, 18 i 19 doraecsa Raoy w powiecie bocheń­
skim, na cias od 15 lipoa 1906 do 15 lipca 1916 
włącinle. Dotychcsaaowy rocany czynsz dzierżawny 
wynosił w rewirse 10 16 kor., w rewirze LI 25 
koron, rewiry 18 I 19 nie były dotąd wydiierża- 
wione. Oferty pisemne, na każdy rewir osobne, na- 

ty wnl.iśó Jo starostwa w Boohni do dnia 15 
l*paa 1 9 j 6 i podlać wysoność ofiarowanego czyusan 
roeanego (Ucabami i słowarul), tadsie* dokładny 
adres ofer* uta.

BaKapeszt, 26 oserwoa. i nenloa na październik 16*78 
do 16*80, prieni-i na kwleoiefi 1996 16 80 do 16*82; 
żyto n« paźdslernlk 18*22 do 18*24, żyt. na kwiecie! 
1908 18'4. do 18*46; ow.er na yaidzlemlk 12 84 do 
'2  86; owies na kwieoleń 1906 18 06 do 18 08; knku v- 
ćza n* sierpień —*— do —*--; knkorydza nr -rrzezleu 
—*— do —*—; kii^nrydza na ntaj 19C6 11*38 do 11*40 
rzepak na , lerpinń 29*40 do 29 60.

Oferty mierne, ohęó kupna mierns. ngposoblenie słabe,
pochmurn-, -

Kronika lwowska.
L w ów , 26 czerwca. 

Komitet wystawy GrotgerowekleJ sanońcsył
już swoje caynnofici i odesłał obraay właścicielom. 
Księgarnia H Altenberga, której staraniem i ko- 
satem odbyła się wystawa, wręosyia komitetowi 
kwotę 1300 kor., i  której 600 kor. oddane prezy­
dentowi Michalskiemu do jego roaporaądsenia, 700 
kor. aaś posłano do dyrekcji Akademii satnk pię- 
knycn w Krakowie, jako jednorazowy zasiłek dla 
ocznia AKademii.

-Strajk we Lwowie. Malarze i lakiernicy straj­
kują już ósmy daień; nie aanosi kię wcale na sgu- 
dę. Do Btrajkn stanęło około 400 czeladników —  
Chodzi, jaL o tern donosiliśmy, o 20 prc. podwyżki 
płacy i o przedłużenie odpoczynku w czaBle obiadu 
o pot godainy.

politycznem. Ze Skolego 
Lwowskiego* następujące 
którem wozoraj podaliśmy

na tlo
„Kury era

Znoój8two
donosaą do 
sacaegóły zabójstwa, 
krótką wzmiankę.

Hwladkami wielkiego zdziczenia na tle saowinl- 
amn narodowego byli ubiegłej niedzieli miesakańcy 
Stologo i praybyll tam , w liczbie kilkuset, polscy 
Sokoli ze Lwowa 1 a okręgu lwowskiego. „Sokół* 
w Skulem obchodził w niedzielę uroczystość zało­
żenia praed rokiem gniazda sokolego. Dla uświet­
nienia tej rocznicy naczelnictwo ookolskie postano­
wiło wezwać drużynę lwowskiego okręgu do gre­
mialnego w niej udaiałn i do wspólnych ćwleaeń. 
Równocześnie postanowiła „Sicz* w Skolem zwołać 
na ten i . n  Cia.> ruBki wiec pnbiiczny. Na przyję­
cie gości polsKicn ustawiono w pobliżu boiska so- 
k j-jg c, znajdu.acegu się aa miastecakiem, tryumfal­
ną oramę, na bolsau aaś wybudowano drewniana 
saat.ilę i udekorowano boisko chorągwiami o bar- 
waci narodowych Już w sobotę doszło dc wiado­
mość. sBraądu zkoisklega „Sokoła*, że pewna gru­
pa esowców nosi się i  zaa arem wyrządzenia 
jakiejś awantury. Postawiono więc na noo strażni­
ka, niejaKiego Czajkowskiego, Rusina, który miał 
obow!ą»ek pilnować boiska i bramy tryumfalnej.

niedzielę rano obiegła Skole wieęu, kiora nle- 
tyiao polskie] mieszkańców oburzyła do żywego —  
ale purusayć ma.iala każdego uczciwego Rusina. 
W  Rynku, obok studni miejskiej, upoi traeżono śla­
dy krwi, a w studni trupa strażnika Czajkowskie­
go w pozycyi stojącej, z głową wystającą po nad 
wodę P° wydobyciu zwłok ze stulni przekonano 
s ię , że aostał on w bestyalBki sposób z a m o r d o ­
w a n y  1 w r z u c o n y  d o  s t a d n i .  Zwłoki pokry­
te byiy liczneml ranami. Zgłosili się też zaras lu- 
dzie , którzy aeznall, że w uocy słyszeli wołanie 
jakiegoś człowioka; „Ne byjte mene, ja nikomu ne 
stażu*

Inuy wldó odsłoniły brzaski świtania na boiska. 
Siatnis została Uazkoozoną, a chorągwie, adoblące 
boisko, posiarpane. Brama tryumfalna leżała zwa­
lona na ziemi. Przekonano się, że belki u bramy 
były jedne zupełnie przecięte piłką, inne zaś pod­
cięto do połowy. Wbkaauje to na to, że draby, któ- 
riy to wykonali, nie mieli zamiaru sami awallć 
bramy, a sądaill, że w czasie ruchu wokoło niej 
runie brama z tern większym Bkutkiem. Tak przy­
najmniej sądzą c i , którzy dokładnie praypatriyli 
się juz iran* sposobowi podcięcia belek.

Niema żadnej wątpliwości, że zamordowanie 
Czajkowskiego pozostaje w ścisłym związku z po- 
danem* wyżej uszkodzeniami Przi puszczają, że 
Czajkowski, widiąc znanych sobie miejscowych dra­
bów, usiłował stawiać lm przeszkouę, a napastnicy 
pocięli go bić. Czajkowski wlaocsnie uciekał 1 ści­
gany był przea tych zbirów, którzy z obawy przed 
wydaniem ich nazwisk, dopadłszy go w Rynku, za­
mordowali go. Dlatego słyszano glosy w Rynku: 
„Ne byjte mene...* ltd

/ładze spodziewały się niezawodnie jakichś ata­
ków ze strony Slcsowników, o czem świadczy skon- 
sygnowanie do Skolego śnieżnej liczby żandarmów. 
Śledztwo, prowadaone .a ra i na miejscu, uie wy­
kryło sprawców movdu. Aresztowano wprawdzie 
kilku ludzi, ale na razie niewiadomo, czy oni brali 
w nlbm udiiał.

Po południu aresztowano w pobliżu boiska soko­
lego jakiegoś Rusina, krory w bezczelny sposób 
urągał podczas ćwiczeń sokolich 1 wymyślał ordy- 
aarnemi ulowy pod adresom Polaków.

Dalese śledztwo prowadzi komlsya sądowa ie 
Stryja.

Jak donosi „Słowo Polskie*, preses Zwiąsku so­
kolego, dr Fiszer, wysłał depeszę do posła Głablń- 
skiego do W iednia, aDy agłosił w parlamencie In- 
terpelacyę w tej sprawie.

Repertoar teatru lwowskiego.
We środę: „Pan Dsinazy* (gościnny występ Wł. Woj- 

d słowicza).

I  Rosyi i zaboru rosyjskiego,
Na p o s ł ó w  do D u m y  p a ń s t w o w e j  

z g u b e r n i i  p ł o c k i e j  wybrano wczoraj 
dra Aleksandra M a c i e s z ę , lekarza z Płocka, 
oraz Stanisława C h e ł c h o w s k i e g o ,  obywa­
tela ziemskiego z Chojnowa, obydwóch ze stron­
nictwa n«rodowo-demokratycznego.

Stauisław C h e ł c h o w s k i ,  urodzony w r. 
1666, po ukończeniu uniwersytetu warszaw­
skiego osiadiszy na wsi, stanął na czele oby­
watelstwa ziemskiego w Płockiem. Będąc pre­
zesem seksyi rolnej przy warszawskiem Towa­
rzystwie popierania przemysłu i handlu, zajmo­
wał się również na polu literatury rolniczej, 
pisząc do Encyklopedyi rolniczej, „Gazety rol­
niczej" i t. d. Przed kilku laty p, Chełchow- 
skiemin proponowano jednę z katedr rolnictwa 
w uniwersytecie Jagiellońskim.

Dr Aleksander M a c i e sza nrodził się w Tom­
sko w r. 1875, dokąd zesłani byli w r. 1863 
jego rodzice. Po ukończeniu szKół i uniwersy­
tetu w Tomsko i praktyce lekarskiej w Rosyi, 
w r. 1901 przeniósł się do P}ocka, gdzie osiadł 
jako lekarz szpitalny. W r. 1905 za podpisanie 
protestu, tak zw. marcelfnskiego, otrzymał dy- 
misyę.

Wiadomości o buntach wojsfcowvch mnożą 
siię. Wnosić z nich można, że wronie rewolu­
cyjne w armii przybiorą coraz groźniejsze roz­
miary

Z Dowodu świetnej mowy ks. (Jrusowa,
0 której wspomnieliśmy jnż w numerze sobotnim. 
„Wiek X X " pisze, że nareszcie ndało się Du­
mie znaleść winowajców wszystkich klęsk Rosyi. 
Złoczyńcy ci, to członkowie oligarchii tajnej, 
członkowie drngiego rządu tajnego, który dzieli 
władzę monarchiczną od narodu wielkim morem 
niezgody i nienawiści. Nieznani ci ludzie, z wy­
chowania policjanci, z przekonań „pogromszczy- 
ki" stoją za ścianą nie do zdobycia i chwytają rę­
kami za delikatny mechanizm państwowy, psn- 
jąc go co chwila.

„Lecz któż to są te wyrodki rodu ludzkiego, 
ci straszni przestępcy państwowi? Gdzie są oni? 
Wszyscy dobrze to wiemy — w „Izbie gwiaź­
dzistej"... Cudzoziemcy nazywają ich „kamaryllą 
dworska". Ale czemuż ci tytani zbrodni pozo­
stają dla całego narodu „nieznanymi".

„Nazwą kilku... wymienią później jeszcze trzech, 
czterech, wszystkie nazwiska małoznaczących 
dworaków... A przecież ci, co my ich ubieramy 
w kostyumy fantastycznych Rinaido Kmaldi- 
nich, to Indzie tak nędzni, tak drobni, że na­
wet mówić o nic nie warto „

„Całe zło nie leży w tych ludziach, lecz w at­
mosferze nieczystej odrodzenia politycznego Ro­
sy1'.

„Przykro i wstyd się przyznać, lecz w wielu, 
bardzo wielu razach przypominamy Turcyę, 
gazie winowajcą UDadkn .ogólnego i nieuczci­
wości , — wreszcie smutnych nadużyć wła­
dzy jest nie jakiś pasza lab bej, kradnący pie­
niądze, lecz zupełna rnins zmurszałego ustroju, 
opartego na wstrętnym despotyzmie. Turcya 
nigdy nie będzie państwem europejskiem, do­
póki kamiuń na kamieni i starego porządku zo­
stanie. Lecz Turcya może się jeszcze w tym 
razie tłomarzyć — tam przecież rządzi fana­
tyzm religijny — oparty na kuranie i larcya 
niema pretensyi do cywilizacji i pierwszorzęd­
nego stanowisk? wśród Indów Europy,

„A w Rosyi, jak u Turków stare z nowem 
zmięszane wszystko, jakby w puszce Pandory.. 
„Starego" jednak bronimy me jak świętej tra- 
dycyi, lecz dlatego, że brak nam woii. roznmu
1 serca wtedy, gdy winny padać śmiałe, silne 
i szczytne wyroki

„Rząd rosyjski nie jest zdolny do twórczej 
Drący, nie dlatego, że mn przeszkadza „inny" 
rząd tajemniczy, lecz dlatego, że jest orzechem 
pnstym, w którym robaki wyżarły jądro, Oble­
kając tę skornpę pnsta w nową szatę ministe- 
rium parlamentarnego, czyż możemy spodziewać 
się jakich rezultatów dodatnich...

„Trzeba przyznać, ze wszelkie nadzieje na 
„ewolncyę" zniszczonego przez robak* „jądra" 
gą płonne,.. Jedyną pociechą będzie zwalenie 
winy na „owych oligarchów" nieznanych, nie­
wiadomych., Ale przeciez to pociecha., dzie­
cinna,

(Telegramy „N. Reformy" i 26 ozerwca)
Petersburg XX. Wiek" donosi, że w w po­

łowie lipca spodziewany jest przyjazd do Pe­
tersburga Skałona.

i
Nowe starcie w Dusme.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Dum? rozpoczęła 
posiedzenie o godz, 11% .

Na porządku dziennym były oświadczenia 
ministra spraw wewn. w sprawie zarządzeń 
przeciw k l ę s c e  g ł o d o w e j .

W odpowiedzi na dotyczące interpelacja o- 
świadczył minister spraw we^n. S t o ł y  pin,  
że waika z głodem będzie zawszta przedmiotem 
t r o s k i  r ządu.  W b. r. będzie nc to potrze­
ba przeszło JO m i l i o n ó w  r ub l i  i rząd przed­
łoży Dumie projekt ustawy w sprawie niesie­
nia pomocy. Na ten cel wydano już przeszło 
80 milionów rubli. Minister zwalcza twierdze 
nie, jakoby wskueek głodu wyhncbtOy epidemie 
Rząd oczekuje w s p ó ł d z i a ł a n i a  i uduośc i ,  
gdyż inaczej akcya byłaby bardzu utrudnioną. 
Nigdy nie utrudniano działalności osób prywa­
tnych,

Szereg mówców zwalcza to twierdzenie, że 
w ł a d z e  l o k a l n e  s t a w i a j ą  im p r z e ­
s z k o d y .  4

Poseł A ł a d i u wśród burzliwych oklasków 
lewicy oświadcza, że rząd wimen nędzy ludno­
ści. Hurko, który postawił wniosek o z r a b o ­
w a n i e  mi e n i a  t y c h  osób,  k t ó r e  b r a ł y  
n d z ' a ł  w r o z r u c h a c h  a g i a r n ^ c h ,  zo­
stał obecnie zamianowany kierownikiem akcyi 
z&tunkowej w dotkniętych okolicach. Ministro­
wie nie pojawiają sio w Dumie, gdy obraduje 
się nad amnestyą, teraz sa tu, gdy do ul­
żenia głodn potrifba p i e n i ę d z y  Ale pienią­
dze te u t k n ę ł y b y  w k i e s z e n i a c d  u r z ę ­
dni ków,  Mówca proponuje otworzenie dia tej 
sprawy komisji z deputowanych, ale do rządu 
niema zanfauia i n ie  z a w o t u j e m n a n i k c -  
p i e j k i. (Burzliwe oklaski na lewicyj.

R o d i c z e w wśród częstych oklasków w na­
der ostrej mowie wykazuje, że r z ą d  s p r o ­
w a d z a  l u d n o ś ć  do k i j a  ż e b r a c z e g o .  
W Rosyi będzie zawsze głód, jak długo rząd 
Dędzie się zajmował wyłącznie utrzymywaniem 
„porządku" i jak długo wśród urzędników bę­
dzie panowała k o r u p c j a ,

Minister S t o ł y p<n  oświadcza gotowość od­
powiadania na podniesione zarzuty i życzenia, 
ale n ie  c h c e  o d p o w i a d a ć  na w y w o d y  
p o s ł ó w  z l e w i c y .  W tej chwili rozbrzmie­
wają okrzj ki: Precz, dymlsyonować, me waż 
się pan Dumy obrażać. Minister schodzi z try- 
ouny i wśród krzyków i gwizdania opaszcza 
salę.

Dama przyjęła wszystkiemi głosami Drzeciw 
trzem porządek dzienny, zaproponowany przez 
N a b o k o w a  i A ł a d i n a :  Ze względu na tra- 
dności, stawiane zawsze publicznej akcyi ratun­
kowej w okolicach dotkniętych głodem, i że nie 
ma o d p o w i e d z i a l n e g o  w o b e c  Dumy  
m i n i s t e r s t w a ,  żąda Lama ustanowienia 
s p e c j a l n e j  k o mi a y i  pod k o n t r o l ą  
D n my  d l a  z w a l c z a n i a  k l ę s k i  g ł o d o ­
wej .

M i n i s t r o w i e  wśród okrzyków „precz" 
o p u s z c z a j ą  salę.

We czwartek obrady nad sprawozdaniem. o 
pogromie b i a ł o s t o c k i m .

Kcniec posiedzenia o godz. 7 min 20 wie­
czorem.

ścicielem wsi Markówka Zbyszewskim wło­
ścianami, nastąpiło starcie z poiicyą, która dała 
saiwę, wskutek której r a n i e r  o 8 w ł o ś c i a n  
i 18 aresztowano. W Siennicy poa Haman.ern 
włościanie zburzyli dwór. Wezwano wojsko.

Pogromy.
Hemel. Wczoraj o północy k o z a c y  zabrali 

się do p c g r o m ć w  ż y d ó w.  Wezwane d wi e  
r o t y  po l i c y i  w s t r z y m a  ł y  p o g r o m  — 
Gnbernator zawiadomiony

Petersburg „Strana" donosi z Od e s s y ,  że 
prezes sądn wojennego generał K a r d i n o ł o w -  
s k i j oświadczy] kategorycznie w obecności 
kilku Osób, że w najbliższej przyszłości w Odes­
sie mi«ć będzie miejsce p o g r o m  ż y d ó w  przy 
u d z i a l e  wo j  s t a .  Pogrom ma organizować 
news, partya chuligańska: „Zbawienia Rosyi".

Dymisye za pogrom B iaM ocki.
Petersburg. Otrzymali dymisje, gubernator 

g r o d z i e ń s k i  K i s t n e r  i orsr&nizatoi pogro­
mu, policmajster białustocki S z e r e r m e t j e w

Napady i rabunki.
Petersburg. Telegraficzne doniesienia z pro- 

wincyi stwierdzają, że liczba mprdirstw i na- 
patfów zhrojnyoh zwiększa się Z M o s k w y  
donoszą o napadzie nzbroionej bandy na filię 
B a n k u  p o ł u d n i o w o - r o s y j s k i e g o ,  na 
jedni; restaurację i piekarnię.

Bomby.
Odessa. Na ulicy Stare Portofranko, w mie­

szkaniu niejakiego Gefonda znaleziono 40 bumb 
i aresztowano 5 ludzi.

Persu. Odkryto laboratorium i skład bomb. 
Znalezione 8 bomb gotowych.

Strajk kolejowy w Finlandyi.
Petersburg, „Strana" donosi, że w tych dniach 

oczekiwany jest wybuch m a s o w e g o  s t r a j ­
ku k o l e j o w e g o  w 
nego wysłaniem tam 
z P e t e r s b u r g a .

F i n l a n d y i ,  wy woła- 
wojska i a r t y l e r y i

Przesilenie 
Petersburg. „Strana"

finansowe.
donosi, że z powodu

Głoią im śmiercią
Rsrlln. Dv „Ljcal ómzeigera* donoszą z Mo-

ąVwv ■ W   r
my, zwłaszcza
dzy innymi Aładin i po^^anasiew, otrzymah?] Wl^ r*-n' 
lisiy z pogróżl ami, że z o s t a n ą  z a m o r d o i  w 1' !  
w a n i.

Petersburg. „Związek ludzi rosyjskich" po­
stanowił prosić synod o pozbawienie godpośc. 
kapłańskiej duchownego Afanasiewa za to, żr 
występował w Damie energicznie przeciwko p o 
g r o m o m  i wspomniał o bohatei skiab czym-.cł 
porucznika Szmita

nadzwyczaj ciężkiego położenia finansowego, w 
jakieni się znajdnją przemysł i handel rosyjski, 
spoaziewrne są w najDlizszej przyszłości upa ­
d ł o ś c i  k i l s a  w i ę k s z y c h  f i r m p e t e r s ­
b u r s k i c h .

Z R<kdy państwa i delegacyj.
(Telegr. „N. Retorny" z 26 czerwca.)

Z Rady państwa.
Wiedeń. Po godzinie 12 rozpoczęło się posie­

dzenie Izby posiów* dalssze obrady nad prowi- 
zoryum bndżetowem Przemawia hr. St ern-  
berg ,  który zwraca się przeciwko wyrzucaniu 
pieniędzy na podstawie § 14 i polemizuje z Mło- 
doczechami.

Po8. P ł a c z e k  polemizuje z posłem Srran- 
suyiii.

Następnie przemawiali pos H a g e u h o f e r  
i "Wolf,  który oświadcza się przeciw prowizo- 
ryum, ponieważ sięga poza czas {rwanią man­
datów obecnej L.Ly. Zgłasza wniosek o wezwa­

no przewożenia s mieśiWlzuego pro-

i zei waaia jej wspólności, ofiriadcza w końca, 
że głosować będzie za ordiuarmm pod warun­
kiem, że jeaność armii nie ulegnie zmianie i 
że naczelne kierownictwo pozostanie w rękn 
korony.

Pos. S t 6 in  występuje jano gorącj zwolen­
nik węgierskich dążeń do n i e z a w i s ł o ś c i  i 
zupełnego gospodarczego i politycznego rozdzia 
łu obu połów monarchii. Oćwiudcza, że ntrzy 
mywary w Interesie dynastyi dualizm zadał obu 
połowom monarchi ciężkie szkody, puczem żą­
da, by w miejsce związku cłowego z Węgrami 
zaprowadzić un ę c ł o w ą  z N i e m c a m i ,  a 
następnie z innemi zacnodniemi i półnoeno-euro- 
pejskiemi państwanr, aby skutecznie wystąpić 
przeciw przewadze ekonomicznej R c s y i i 
państw zamorskich. W końcu wyraził przbko- 
nanie, że chociaż nie w naibiizszej przyszłości, 
aie niebawem już nastąpi p r z y ł ą c z e n i e  
s i ę  n i e m i e c k i c h  k r a j ó w  do p a ń s t w a  
n i e m i e c k i e g o  pod b e r ł e m  H o h e n z o l ­
l e r nó w.  Dl a  u ł a t w i e n i a  t e g o  p o ł ą ­
c z e n i a  s ł u ż y  r u c h  „ Lo s  t o n  Rem".

N ł tem obrady przerwano do czwartku g. 9 
Drzed południem.

j pariy* 
Na te| 

tro o g )

ton nie znaiazi dostatecznego po-

Następne ju-

Bunty w armii.
Petersburg. „Now Wremia" donosi o zgro­

madzenia w K r a s n e m  S i o l e ,  w którem 
wzięło także udział w i o l n  ż o ł n i e r z y  wszel­
kich gatunków broni. Ż a D d a r m e r y a  r o z ­
p ę d z i ł a  z g r o m a d z e n i e  i a r e s z t o w a ł a  
k i l k u  ż o ł n i e r z y  i osób cywilnych Onegdaj 
kozacy nie chcieli strzelać do zgromadzenia 
w okolicy Pftt8r»0urfja, w którem brało edział 
około 2000  r o b o t n i k ó w  S t r a j i t  p i e k a ­
r z y  w P e t e r s b u r g u  trwa dalej. Wczoraj 
wieczór zastraj kowali także tragarze Ja dwor­
cu Mikołajewskim, a dziś przystąpili do strajku 
wioślarze i maszyniści pasazersaich oarowców 
na Newie.

Krasnojarsk. Żołnierze pułk. krasnojarskiego 
p o b i l i  s w e g o  p o r u c z n i k a  S z a r y n a ,  
któremu zaaali Lilka ran lekkich. Na pomoc 
Szarynowi przybył na czele roty kapitan Ku- 
źmiu; ponieważ ż o ł n i e r z e  n i e i  c h c i e l i  
s t r z e l a ć  do z r e w o l t o w a n y c h  t o w a ­
r z y s z ó w ,  kapitan podszedł dc nich I ciężko 
ranił szablą dwóch żołnierzy. Równocześnie pra­
wie padł na miejsca, przeszyty xulą k abi- 
hową

Kijów. Sąd wojenny skazał pod p e r  u c.-n i 
ka I w a n o w a  na dwa lata więzienia i zesła­
nie na,osiedlenie na SyLer y i zanamawi an; e 
ż o ł n i e r z y ,  aby nl« strzelali do swyoh towa­
rzyszów.

Czyta, Były gene^LgUDernatoi Ch o ł s z c z e -  
w ni  ko  w. kióry za popierania ruchu woJLcu 
ściowego był skazany początkowo na śmierć, 
następnie oddany pod główny sąd wojenny, ob­
jechał stąd do Petersburga, odprowadzony na 
kolej przez tłumy wszystkich warstw społecz­
nych. Pożegnalną inuwę generała na dworcu, 
zakończyła burzt. oklasków i okrzyków na jego 
cześć,

Przyszły prezes gabinetu
Pstarsburg. Dworska partya postępowa ener­

gicznie wysuwa na czoło jako następcę G»re- 
mykina, b. ministra rolnictwa A. . l ermoio-  
wa. znanego ze swych nmcirnowai ie libe a1- 
nych poglądów i ńeozącego się uznaniem dzia­
łaczy ziemskich i właścicieli rolnych

Przeciwko prasie postępowej.
Petersburg. Departament policyi -rydał roz­

kaz do zarządów Doeztowych, aoy aż do nowe 
go rozporządzenia n ie  w y d a w a n o  a b o n e n ­
tom w s z y s t k i c h  bez  wy j ą t , t u  d z i e n ­
n i k ó w  p o a t ę p o w y c n .

Ruchy agrarne.
Humań Ruchy agrarne rozszerz*., Bij co raz 

więcej. Wskutek nieporozumienia nuięazy wła

usiedzenie zamknięto,
11 przed południem

Z komisyi.
Wiedeń. Komisya prawna obradowała dziś 

nad rewizją ustawy o księgach gramowych 
dli Galicyi i Bukowiny. Peferenrem wybrano 
posła Jabłonowskiego. — Referentem ustawy 
naftowej dla Galicyi wybrana pasła Małachow­
skiego.

Wiedeń. Komisya konstytucyjna i komisya 
Derscharty miały dziś odbyć posiedzenia. W ko­
misyi D e r s c h a t t y  znów b r a k ł o  k o m p l e ­
tu Wobec tego członkowie tej komisri oświad- 

^czyu ze z ł o ż ą  m a n d a t y  k o m i s y j n e

Deputacye.
WKfdeń Przybjła tu aeputacya krawców 

z Gahicyi, która udała się do referenta ustawy 
przemysłowej, prezesa Koia i kilku posłów z pro­
śbą o zmianę § 38 w tym duchu, aby kup-  

e w o l n o  b y ł o  p r z y j m o w a ć  za- 
dl a  ma j s t r ó w .

Z delegacyj.
K deń. Piennm delegacyi austryackiej obra­

duje aaiś w dalszym ciągu nad ordinaryum woj- 
skowem.

Delegat D e l u g a n  sądzi, ze ze względu na 
panujacy pokój me należałoby powiększać czyr- 
,iego stann armii.

Del. B t r a n c h e r  ośw’adcza. że przedstawi­
cielowi Bukow:ny, która jest niejako ofiarą nie- 
Bzczv:lbi’ej polityki handlowej pańctwa, trudno 
j«ąj głolować za zwiększonemi wydatkami — 
woj: ko. -

f i t a i i E . i l  i t e i i i r i M i

wiadoffiokoi „N, Reformy-1
z ńnii 26 czerw ca .

Budapeszt, W K o s z y c a c h  rozpocznie się 
w najbliższych dniach proces, przeciwko agen­
towi emigracyjnemu Szatmarowi o liczne o rz  li­
stwa.  Między poszkodowanymi jest także dn- 
żo  G a l i c j a  n.

Obawy cesarza,
Praga. „Bohemia" donosi. Cesarz podczas 

swego pobytu w Libercu oświadczył w rozmo­
wie z wybitnymi przemysłowcami co do ugody 
z Wę g r a m i ,  że wprawdzie do roku 1917 n- 
goda z Węgrami jesi zapewniona, co do tego 
atoli, co  p o t e m s i ę  s t a n i e ,  ż y w i  p o w a ­
żne  o b a wy ,  chociaż czasn tego jaż me do* 
żyje.

Rządy Fejervarego.
Budapeszt. Stronnictwo niezawisłości posta­

nowiło na naiolizszem posiedzeniu Sejmu zażą 
dać przedłożenia kontraktów, zawartych przez 
F e j c r y a r e g o .  Spodziewane są sensacyjne 
rewelacje. Słychać, że Fejerrary g o t ó w  b y ł  
w y d z i e r ż a w i ć  m o n o p o l  t y t o n i o w y  w 
z a m i a n  za p o ż y c z k ę  d l a  r z ądn

Federacya państw naddunajakich.
Sofia. Dziennik „Deń" wzywa dziennikarzy 

bułgarskich, ażeby za przykładem Serbów na­
wiązali bliższe stosunki z Węgrami, ceiem przy­
gotowania przyszłej federacji państw naddunaj- 
skich.

Rewizya procesu Dreyfusa.
Paryż. W procesie Dreyfusa w dalszym swyu 

wywodzie generalny prokurator ostio występo­
wał przeciw fc. ministrowi wojny, M e r c i e r o- 
w i , któremn zarzucał że p o p e ł n i a ł  j e d n ę  
z b r o d n i ę  po d r u g i e j ,  aby tylko uzyskać 
zasądzbuie Dreyłnsa,

Ustawa o it.iigracyl
Wlnszyngton. IzDa reprezentantów przyjęia u- 

staw ę im igracyjuą z tą  poprawką, że przyby­
szom, którzy uciekają przed prześladowariem  
politycznem  lub reiigi,nom , nie nalaży im igra- 
cy i bronić z powodu braku funduszów lub in­
nych kw a lifik «cy j.

OdDOWiedzialuy redaktor i wydawca
M i c h a )  i f o n o p i ń s k i ,

com jLie 
nów; i eń

zujn lje 
żads w*
sęryttĈ  
-tład* em

za zwiększonemi wyaatkami na 
— Po omówieniu stosunku do Wegier, 
ię mówca sprawą dustaw dla armii i 
Iszego uwzględnienia • przemysłu, au- 
go> Urguie następn.e sprawę przepru- 

"eformy wojskowej procedury karnej, 
iaiiowania religijnych uczuć żołnierz**, 
omaga się zaprowadzenia żydowskich 
zy wojskowych i żali się, że od pię- 

|ui 'jmlen lekarz-żyd nic otrzymał po- 
.rojsku, a medycy-żydzi, aczkolwiek 

^acl«4ó\ >-ral* lek wzy wojskowych, nie jtrzy- 
* stypendyów wojskowj-iekarsk:ch. Mówca 

z, kuj8 od ministra wojny, że tym żądaniom 
ncz ni teadoćć, domaga się wkońct podniesienia 
sraejrytwry dla oficerow i nrzędmków wojsko- 

_
Ó jl. S c h r e i t e i  (Wszechniemiec) zwraca 

si ) [przeciw madziaryzacji i slawizacyi wojska 
i *e będzie głosował przeciw ordi-
n- r 
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Z r k n i A l A i i r r  Z H n n o w i A I  S sfvnne obuwie e-.

im wćjskoweinu 
ii, Sc ht  ł n b n i g  polemizuje ze Schreite- 

tazmiCTA, se piany Wszechniemców o 
łączenia niemieckich prowincyj anstryackicb 
liemiec, tem mniej mogą liczyć na urzeczy- 
|iienie, bo wtedy wybuchłaby nadei krwa­
wej na między germańskiemi a słowianskie- 
ićUjni Europy. Te plany WszechmemcSw 
lą też pn;yjaźnie widziane przez m.aroa? - 

 ̂ mik Niemiec. Mawca zwraca uwagę na 
[zpieczne skntki dązef węgierskiego stron- 
va nie aw isłości co do madziaryzacy armii

M  4 D E S I A m  
(Artykuł] w tjm dziale nia pochodzą od 

redwfcoTi).

Dr J.. Springer
przeniósł kancelaryę adwokacką z Kra­

kowa de B o c h n i .  2701 3 3

Zakopali e Klemensowka
w najzdrowszem położeniu przy ul. isglellońsklej. 
Pokoje z całem utrzymaniem Własne laziet i. 
Lawi. tennis. Krokiet. Zgłoszenia dc zarządu.

Dr Ignacy Beiter
ordynuje w Kryrlcy willa.Ułana

Prif iracłi i hikne) m  sliaitaci i la p c ł
pamiętajmy

0 f  owamstwiB M s w f .
K im . teltgraflozhe.

Wtośtć, 26 oserwoi
Ako*1 żakkndL J66*2f

A.Sr i „ agierakba. ‘L -  •£: Łrefirleirego 804 — Łkcy;
«, bhiuni 8u9*K0 Akoye DtioEh»Bfei Ż6Ł — . AJksy. 

Tilndc >anki 485*60 akcyo 649*— h i j .
a ■ nŁadii i089 -  Ako*'- urałkjjskiefcu nir.kr hlpott 
wnet 678 — ako/8 tosleJ -aństwowyo1 67? — . Akoy » 
koid ?oradaiowo 164’SC, , >:iye kolal MbtiSul 446 Bt 
Ake« kolei fóbioonel 6780 (676U) Afco-rs lok  letaiowL 
aklei 580'—. Aswyti ni|icr 67£*6U. Akoyt R l«z MansfL

72 — , aLojs Prawią,. 1 ii « - .-Iw ago 2718 
Akoye F ikry ki kłoni 688*— . Akoy, Isieuile syiofilowi 
412. ».koye G»Uoyj:«iego T .aisystwi
a-t« Pręgo 626 — ( kllge^i w|fier*U« 'ndMsnUsoyjw 
96 06 )'o -ł»  Bajowe u9 70. Rensa Uctobowb UMtryaete 
99 76. ,enł« kOKnowa węgiunsą 96 36 66 L lost,
Towaraystwa kłoijrtow^fo sleaskiego #9' . 4 /• L u t , 
Bas iłowoaŁ-. »O*60 4•/.*/. Lu*/ L*nk. Wyofc
wneeo 1CC91 5*/, TJety Banks tófoteoaaegc ID  60.
A*ll listy  Hansa krajowego 9e*96. 4 Listy B o t  
kmien-uro >1*60. 5*. zciiaalM  9'Ugaoy* Beoka kn 

4*/. . ’loyj«kie oklictuye rri>»t&aayja  ̂
99*80. 4*/. galluyjske połyc ►, kraiow i s *■**’**■ 
4*/t Połjass* te»la*Ui Lwowt 97 65. Lory tasesWe 168 i 
narkl 1.17*88. RaMe 262*-. .

Cukier srały 18*80-18*70 (19*80-19*^) Nafta 1 spi 
ryius mesmieniuno 

T sposooienie: Z powudi brak- -hęoi kursy osłab »ne. 
prsejśolowo loay tureckie barusiej ożywione

e  rn M D ft M Y  w  r .H ir .B C n
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Do wynajęcia
8  pokoje, przedpokój, kuchnia urych piwnica 
od 15 iipo* lifOtś. Długa 1. 2P, I p fr. Wiado­
mość tamże od g. 10— 12 od 3—5. 2784 1 3

h inionJfi zn° j ^  umieszczenie i tro- 
I dlMcNni skliwą opiekę u rodziny in­
teligentnej. Również przyj®uje się na 
opiekę chłopczyków i dziewczęta. Ulica 
św. Anny 3, III p. 2781 1 3

Kupię rower
mało używany zaraz. R . P . 1 0 0  po­
ste restante K r a b ó w .  2787 l 3

M a t * i r 7 l n i t -  P,,deimie ‘•H w ciągu wa- I f c l . i l l  Z- J  O lc* kacyj przygotować n znu
niż. gim. do poprawki ,lbo do wyższej alasy.
Maturzyata, Batorego 22, part, na pr 2788 1 3

Do wynajęcia
pokój. Ul. św. Anny '3, III p. a7821 3

Kilku studentów
a aamożniejszych domów przyjmie na miebzka- 
d < wraz z otrzymaniem doświadczony pedagog 
od września r szk. 1906/7, ręcząc za troskli ?ą 
opiekę 1 dobre wychowanie powierzonych iru 
uczniów Bliższa wiadomość: ul. Si: na 1. 8, 

II piętro. 9783 1 3

Z a k o p a n e
5 albo 2 pokoje z kuchnią do wy­
najęcia pod dobremi warunkami 
Wiadomość: Willa Karpacka, ulica 

Zamoyskiego 278« i 2

Poszukuje się spóinika
bez wiadomości fachowych do rentownego 
przeds:ębiorstwa przemysł! wego z kapitałem 
20.000 koron. Zgłoszenia Hsfowne przyimnje 
Admin. „N. Reformy" pod 2785 2785 1 3

iw*'** poleca częściowi
 1" V I -  i hurtownie

P B tA IrJ n ilS  gatunki

Ramy palonej
najnomszym 

i najlepszym  spo* 
softem za pomoea

k r a  p°
*tmb ,i** najniższych.

M. J f l W O R f t I C K L
1086 92 0

P r z e d s ię b io r s t w o  
b e z  k o n k n r e n c y i  w k r a ją .

Ud ziaj Jub wspólnik z kapitałem 50.000 kor. 
i wyżej. Zgłoszenia przyjmnje administracya 
„N. Reformy" pod * 7 * 6 . ’ 2786 1 3

G p O a o b /lu ś Ó  do 14 d r c ^ -
Zarobić może 50 kor. uczaiwie bez ryzya_ oso­
ba -posiadająca 200 A  w gotówce. Zgłoszenia 
do biura Krasińskiej, Jagiellońska 5. 2?95

I m  formy na betony
Nr 30. 40 i 90 stare, w dobrym stanie. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admin 
„N. Reformy- pod 2 79 4  2794 1 3

&im la*ya,ny * celującym 
*«J[ 0 1 0  postępem w matematyce 

i fizyce, poszukuje na czaB waaaoyjny lekcyi. 
przygotuje do zdinia poprawek w Krak n  i : ’ 
0. M. post-1 -estante Kraków. 2789 1 2

Rozporządzam 
kapitałem 20.000 koron.
Poszukuję korzystnego interesu, posady 
lnb społk', czy to w więsszej fabryce, 
przedsiębiorstwie lub banału. Zgłoszenia 
za pośrednictwem kanceiaryi adwokata 
Dra Karola Łepkowskiego w Krako­

wie, ul. Poselska 9. 2663 4 4

f " ‘ c . ł n n i b  na gń^af-h, lando, po 
i a u l U l l i n  wozi** do powożenia,
brek, siodło damskie i męskie —  d o  

s p r z e d a n ia .
Pędzi chów 18 2691 6 10

Odświeża i wybiela cerę najlepiej"

MLEKO LILIOWE
(Eau de Lys) 2360 9 o

konieczni -«■ czasie upałów dla pań, 
as iw wac pocenie twarzy « mk 

Zapobiega tworzeniu się piegów.
Wyrób i skład

Pierwsza Droguerya i Perfumetya
pod „Lwem1', Kraków, Stradom 7 

Uważać na markę ochronną!

GzyaszHerbst
S t a r o w i ś l n a  1 © , 

f i l i a :  u l i c a  M i k w l n j s k a  6 ,
poleca swój obfity

Skład mebli
we wielki h stylach, po cenach naj­
niższych, Zamienia także stare meble 
la nowe. iakoteż wypożycza meble pod 

korzystnemi warunkami, 2652 4 10

Ogłoszenie licytacyi.
Zwierzchność gminna w Zakrzówku rozpi­

suje publiczną licytacyę na budowę szkoły 
cztero klasowej, do dnia 2 ltpoa b. r. do 
godziny 4 po południa.

Warunki oraz plany i kosztorys można przej­
rzeć w ksncelaryi gminnej w godzinach od 
4—6 po południa w  Zakrzów ku.

Naczelnik gminy
2755 2 3 P io tr  C z -tb ry t .

% J  c ^ n i a
do piaktyki mechanicznej przyjmie pra­
cownia mechaniczma S ta n is ła w a  
iie ćn la fc  o w a k ie g o , Grodzka 1. 48 

w Krakowie. 2791 l 6

Zaraz do objęcia poszukuje się dzier­
żawy majątau ziemskiego od 250 

do 400 m w dobrych ziemiach i blisko 
kolei, koło Krakowa lub w zachodniej 
Galicyi. Pośrednictwo niewykluczone. 
Adres: Kostóraiewicz, Kranów, Sław­
kowska 9, I p. 2779 l 5

do tablic szkolnych czarny i matowy 
wyrobu Fr, Haas’a w Ostrawie Mor 

i z innych fabryk.

do tabhc szkolnych

Kredę w laseczkach
do tablic szkolnych

polecają najtaniei 2493

Retm 5 Spółka
L in ia  A «B  K r a b ó w .  R y n e k  37 .

Wiśnie hiszpańskie
wyborne, świeżo rwane, za 3 K 80 h w 5 kg. 
koszy kech wysyła franko za zaliczką J. Nagler, 
dom eksportowy w Zaleszczykach. 2790 1 3

Zakopane
W i l l a  D o r a

przy ul. Chałubińskiego 19,

Pensyonat Izabelli Kotarbińskiej
poleca pokoje słoneczne, kuchnię do­
mową. Ceny przystępne. 2729 3 15

2700 3 3Potrzebny zaraz

Majster
do prowadzenia robót żelazno-beto­
nowych, na wyjazd do Królestwa 

Oferty z wyszczególnieniem do­
tychczas prowadzonych robót oraz 
warunków, prosimy odsyłać pod adre­
sem- L 44 i, Nawrot Nr I Sr.honeinh 
i Pałaszewski, inżynierowie.

R IE K N O S e

CHR0NNA1 
-OO ŃlpYCIA t  ^WŚZfDŻlFi

'fCLOWNX SKŁAD,- 
=DROC.UERYA roo. L W E M ?

KRAKÓW/STRADOM X

659 20 0

RECENZYA
z „Nowej Reformy11 d. 8 czerw ca 1905.

— „I lu s t r o w a n y  p r z e w o d n ik  
p o  K r a b o w le “  Józefa J e z i e r ­
s k i e g o  opuścił prasę jnż w czwartem 
wydaniu, co wymownie świadczy o po- 
czytności i szerokiem rozpowszechnie­
niu, jakiego się doczekało to wydawni­
ctwo. Przewodnik ten spełnia istotnie 
yjbornie swoje zadanie, jako wzorowy 
mformatoi o zabytkach pamiątkach 
naszego miasta. Dla przejeżdżających 
turystów iest książka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdyż w treściwym ukła­
dzie przynosi wszystao, czego od niej 
potrzebuje inteligentny cziowiek, zwie­
dzający miasto Jest tu i historyczny 
pogląd na dzieje mi?sta i dokładny opis 
labycków i wyczerpujący opis muzeów: 
Narodowego i książąt Czartoryskich, 
mogący starczyć za katalog, i liczne 
ilnstracye a wreszcie obfity dział ic- 
formaoyj handlowo-przemysłowych, — 
K Jążta p. Jezierskiego, odbita na ła 
dnym welmie, opatrzona planem miasta, 
wytłoczona ozdobnie w druks rni Lite- 
iack:ej. należy do tych, które na dłngc 
Zdobyły prawo obywatelstwa, jako peł 
ryodyczne wydawnictwo, uzupełniali 
z roku na rok nowemi informacyam.

n P rz e w < r in ib K do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Cena za egzem 
piarz 50 ct  2598 3 5

0  1 * .  dostaw oy nadwornego

TT Ą V" Ą puder antyseptyczny
I  I  r \  I  przez powagi lekarskie polecany, jest n a jle -

HAYA
pszym proszkiem do zasypywania dla 
niemowląt i dzieci. — Prawdziwy tylko 
z marką ,.Opatrzność1'. Cena pudełka 70 hal.
mydło hygieuiczne
jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo­
rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 
odpowiada naiwybrednieiszym wymogom hy 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. 1005 18 52

/y a la o e  D odslekow ad! — Ort; .e g a  się pr* d naś> adow nlotw am i I —
W  każdej aptece i d'ogueryi do nabyci” 1 — Ż^dać należy wyraźnie:

„HAYA- pudru .ntyseptyczneyo. TBW Główny skład 
„H A YA 11 mydlą higienicznego. wysyłkowy

S . H A Y ,  aptekarz, c. i k. dostawca nadw. w e  L w o w ie .

K. Zieliński
optyk i m r M l ,  Kraków, A B 39.

polec* obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny :lc pisania do naprawy lut czyszczenia.
gramofony i t. p., urządzą dzvonk: elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z pror/mcyi wysyła
odwrotną pocztą. 1493 61 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lnb binokle ze szkłami kombinowanemi wykonuje w przeciągu 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

Wt

O BU W IA i SKÓR

^ » S O s t r z e ż e n i e . | ^ ^
Z powodu licznych, bezwartościowych naślado- 

wnictw. żądać wyraźnie: 2338 8 3 f ,

PASTT 90 OBUWIA „ISKRA".
lepŝ  ych stanów, łatwy przyjemny dochód. Nie ubezpieczenie, nie apeneya. 
Panie z lepszych kół towarzyskich zechcą przesłać swój adres pod „An 
allo 1 Or en 56172 * do ^kspedycyi ogłoszeń NI, Oukts Nachf., Wiedeń, 1,1, 

po ez-em nastąpi dokładna odpowiedź. 2763

7EkK(\P!LHr W»k»Wjunda.
L n l l U r n l i b .  otwarta I czer­
wca Pension wykwintne od 5 koron 
dziennie.’ 2381 9 10

Zdolnych za&tępcotf
poszukuje zasobna węgierska firma win­
na. Zgłoszenia B. Heim, Sopron (Oeden- 

burg), Węgry, 2621 2 3

F l l f i n n m  g°rzelnik» oraz kasyer k IW IIUIII rachmistrz w jednej oso­
bie, poszukuje odpowiedniej posady. — 
Rolnik poste rest. Ropczyce. 2658 5 5

PARCELA
przy ul. Krupniczej, 114 n  sążni, 18 m. frontn, 
151 Q  wolnych od podatku na lat 18, r wol­
nej ręki do sprzedania. Wiadomość: .Talia Me- 
hofferowa, Szlak 57. 2695 3 3

< N U /ip 7 P  uoziomui, truskawki i ma- 
Q W I C A n  ijny, tudzież zielony, du­
ży agrest kupujemy w większych ilo­
ściach i p-osimy o oferty. Brandstadter 
i Spółka, fabryk? cukrów we Lwowie.

2772 2 2

Ula letników
jest do wynajęcia zaraz pod korzystnemi 
warnnkami kilka mieszkań w pięknej 
okolicy górzystej pod Babią Górą. Bliż­
sza wiadomość u Wincentego Dyrcza 
w Skawicy 1. d 125, poczta Zawoja. 

2606 5 5

Nie wyjeżdżam
w lecie z Krakowa i nadal prowadzę 
pensyonat przy ulicy Karmelickiej 24 
(naprzeciw kościoła Karmelitów).

2760 2 o A .  l i n  r o ń  s k  a .

OLMA
Zakład fotograficzny

w Krakowie, Podwale L. 14 i w Krynicy
podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotogia^ii wchodzących. Wykonuje po­
większenia aż do natarainej wielkości 

wedle najnowszych wynalazków. 
274s 2 o

jYtfoda wdowa
miiej powierzchowności, mająca posagu 
kilkadziesiąt tysięcy, z braku znajo­
mości na tej drodze poszukuje towa­
rzysza życia. Urzędnicy państwowi i 
wojskowi mają pierwszoństwo. L . Sb 

k lta b k a . 2745 3 3

f c k f l t  u g  nad B a tt/ty c i*
Pierwszorzędne gąrJele solankowe i borowinowe. Rozległe przecha­
dzki iesne. Nowe wodociągi źródlane. Frekwencya w r. i905 prze­
szło 20.000 osoh. Lezoni trwa od końca maja do końca wi lesnia.

Nadzwączajnie skuteczne w chorobach zołzowych, krzywicy albo angiel- 
chorob'0, błędnicy, stawowym reumatyzmie, przewlekłym gośćcu, Drzowle- 
zapalenin organów trzewnych w następstwach chorob popołogowych, po­
lach, jako też w przewlekłych chorobach skórnych, zapaleniach okostnej 
źliczylch przetokach.
Urządzenia nn&incyjne do nsnmęcia Jieżytn nosa, gardła, ktani i oskrzeli. 

K" ieły: ^atolicki i ewangielicfcie w miejscu Godzmy przyjęć lekarzy kąpie- 
lowwch iy salarfiSch. Ą f ' Prospekty rozsyłają:
3o^nkl -5 jarsk ie  (Kaiserbad), Solanki św. Marcińakie (St. Mertinsbad\ Solanki 
zw]izko\“ (Vereios-Solbad), Nowe Solanki (Naues Solbad), Solanki Dr. Behrend’r

(Dr. Behrend’s Solbad). 182-1 24 27

i*<»icnel Fortepianów
ł  Warszawy

strof rn, ero je fortepiany, pianina snmiennle 
i łan io, również ■ na prowinoyi. 

KarmeljoliM i7. Stróż wskaże. 2V75 2 2

smażenia

D z i e c k o  k a r m io n e  m ą c z k ą

ęłielkia*! rr i4n ie  hiszpańskie i p.ękne 
wybier* [qi3 m o r e le  w 5 kg. koszy­
kach, rannie opaaowane, za 1 złr. 

80 ct. o p la tu le
A . H O F F M A N N

Nyiregyhaia, Węgry. ^701 6 8

M y  J m & o t l M - A t i t "
mało używany, zupełnie w dobrym sta 
nie, oraz 27 płyt, pod korzystnemi wa 
rnnkami ao nabycia. Wiadomość u p 
Schmidt, Floryańska 44. 2670 3 3

A propos!
Ciy m »si Pań (i) łupież i ory wy­
padają Panu (i) .rłoay? Jeżeli, to spró­

buj Pan (i) słynnego w świecie
u lu b io n e g o  H u m u  R a y  

Bergmanna I Sp. w Djeozynli* n Ł.
dawniej TlergnuDn- oryiinalnego 
Snampoing Eay-Rum_ (r.nae. 2 gcr- 
niey). Przekona się Pan (i) szynko 
o nsdzwj czajnym ekntku tej wody 

dc włosów 
Dostać można we flaszkach po 2 K 
w Krakowie: apt. * . Wiszniewsaieg >, 
ul. Floryańska, drug. Reima i Ski, 
Rynek gł., Romana brobnera. plao 
Szczepański, Maur. Kreislera, Grodz­
ka, fryz. M. Figla Rynek gł., J. No­
waka, Rynek gł., %. I.amansdorfa, 
K, Goldmanna, Grodzka. 1226 16 30

Pomocnika
fachowca w dziale płóciennym poszu­
kuje M i e s z h o i r s k i  & H o l t y s ,  

L w ó w . 2689 4 4

P f l t r 7 ^ h a  ' ?an n y  bies łel w Isresoo.
• a C U f l  dencyi polskiej i niemieckiej 
od 1 lipca b. r. Posada stała. Zgłoszenia (tyl­
ko listowne'1 przyjmuje Administraeya „Nowej 
Reformy pod 2751. 2751 3 3

Poleca się

S K A ttA Z ffN  WE O D
Kapeluszy damsKicL w wlelKim wyborze

J a d w i g a  P o l  l e i > o w a
iaraków, ulica Grodzka 1. 3, I. piętro, don.

W. Sooolewskiogo. 1663 24 24

Magistra farmasyi
z małym kapitałem przyjmę za wspólnika do 
mającej się utworzyć diogneryl w Drohobyczu. 
Droguerya Sładowsklego, Lwów. 2647 3 3

P a n n a  z a °hrego doma, z matmą gimn., 
m ( M l l l w  możt przyjąć miejsce na lipiec, 
sierpień i wrzesień, posiada język: frano. rc 
syj. niem. Zgłoszenia: S. M. poste restante 
Kraków za okaz. kwita inserat. 2653 3 3

m i a n i r  i w Krakowie z ogrt- 
iY c l l l l lC I l I t i  1 dem, w pięknej dziel­
nicy, do sprzedania. Potrzebna gotów­
ka 60.000 koron. Kraków, Nr 165 po­
ste restante. 2722 3 3

Wi«Hi majątek;
we wsohodniej Galicyi, pięknie Dołożony, bar 
dzo intratny, z lasem kilk tysięcy morgów, 
przynoszący blisko 200^00 kor .ocznego do- 
■ uodn i ła d n a  w i l la  dla emeryta odpowie 
dnia, w małem miasteczku połużna są korzy­

stnie d o  sp rze d a n ia  2773 2 3
W ę g  a  d r z e w n e g o ,  drzewa grabowego 

tudzież drzewp świerkowego (papierówka) po­
szukuje się do Kupna w największej ilości, bo 
kilkasei, w _gonów. Wiadomości udzieli tiinro 
iniorm. A. N i e m e t z a ,  Kraków, Smoleńsk 21.

ET I  A T *  A  w n  i  l r  doświadczony te- 
1 A I  v l  U  w  l i l i a  chnik fachow iec,
projektodawca, kupiec i kalkulator, po­
szukuje odpowiedniej posady w fabryce 
dachówek lub t. p. R“forencye pier­
wszorzędne. Oierty dla N N. N. przyj­
mie biuro dzienników Plohna, Lwów, 
Karola Ludwika 9. 2651 3 3

M f t  osBlisiy illa a r z ^ i t o
oficerów, nauczycieli i t. d. 8-imoistne konoor- 
cya oszczędności i z-,liczek związku urzędników 
ndzielają pod b. przysł ępnemi warunkami ost- 
bistycl pożyczek także na kii kolt tnie spłaty 
Pośrednictwo wyuczone, ^.drbsy konsoroyów 
podaje za dermo: Onńe"eltunf des Beamten 

Vereine8, Wiedeń, I., Wlppllngertrasse 25. 
1448 32 39

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
Główny nnłau I febr trumien przy ul.sw.Tomaczr 4 
(tuż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr 331.

F l l lr  u l. K op n rn lk fe  1. 6.
AaHaa nrrądra pogrzeby d.a wszystKiob stanów 

i załatwia s tm wszystkie formalnośo1 
Również ^odejmuje się przewozu zwłok dc wszyst­
kich k ajów Europy. Zakład posiana wlasrs no 
w 3 na|w8panltlsze karawany. Posia li włi sne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, mb przyjmnje zwłoki do tym- 
ozasowego ęrzeohowaoia r»  miern ym czynszem 

miesięcznym. 1143 s2 0

n i ł ; r o w e r y  b e z  f i u . m y
lecz wy rc by, które s; \ okalały dobremi -, Atiila 
110 K, M-steor 100 K, Greger, zupełne z po­
ręczeniem, 155 K Z uznanem za dobre hamo 

widłem swe bod nem i 
wstecz o 24 K więcej. 
Używane rowery męskie 
i damskie po 55, 60, 70 
do 78 K, płaszcze 6, 7, 
8 I 9 K: węże 4 do fi K; 
latarnie acetylenowe 3 

4, 5 K; latarki olejne P50, 2, 4 K ; dzwonki 
cO h; dzwonki kołowe 2’20 K ; siodełka 4 K: 
4-rzędowe pompy teleskopowe 2 K; pompy no­
żne 3 do 4 K. Wszystaie części składowe ró- 
■“ wnież tanio. Kataiog rowerów za darmo.

BTowe wyaokoramlennt* |
m a s z y n y  S i i i g e r a ?
dla domn i przemysłu z 5-letniemg 
poręczeniem O połowę taniej 
-liż n sprzedający th na spłaty.|
Ręcznt maszyny do szycia 44 K, i 
m: ozyny famiKjne nożne 49 K, [ 
czółenkowe 78 K, stębenkowe 
centr 92 K wraz z padłem. Przyrządy do ro­
bieni’ 3, pończoch 4 K. Na prowincyę 15 K za­
datku. Reszta za zaliczką kolejową. Firma 
polska 51. Rundbakln, W ied eń , I Z .,  Lte- 
rhteuatelnBtraaae 23. Zał. w r 1875. Ilustr. 
cenniki rowerów zwycz., rowerów motorowych, 
maszyn do szycia Nr 5 z darmo. Wielki ka 

talog zł 30 h. 2356 5 6

M a c ? w n a  dwucylinuruwa o wy- 
l i l a o t y i l d  sokiem ciśnieniu 100
PS, średnica cyl. 18 całi, tłok 36 cali, 
koła 56.
H u /a  l / n f h i  ^ o w e  builieur po
L l W d  I k U lI j  g o n  m powierzchni
ogrzew, 5 atra. do października b, r, 
w rnchj, z powodu powiększenia bar­
dzo tanio do sprzedania.

Qampfs&geverwaltong
A d m on t (Styrya). 2770

S ł a b o ś ć  m ą a k ą
SK .tki szozegnln tajnych grzechów mło­
dości, uraz innych nadużyć nisz.zącyoh 
zdrowie, jak pewnie i trwaie je usująć, 
poncza jodynie w licznych wyuatnacb 
65 rozpow8zechn’ ona książka. 36 36

D p a  R e t £ .u ’a

Ochrona własna
cenc wydania polaidbgo 1 złr.

Tysiące znalnzłc w niej objaśnienia 
swych oierpień, a za aźę-ciom knrauyl w tej 
książce zalecuiiej od iysknło zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
o trzy r”  o,ę książkę w fc,opercie f r a n c o  
przez V  er  la g a  -M a g a Z in  X . F . B le re y  
w  L lp a k u , Neumar (, 21.

W  K r a k o w ie  ma na składne księ­
garnia J . M . H liu n elliln .u a .

urn

9t W  i f i l ó w  inlBiscowycli
biegłych w języku iiiemieckim, przyj­
muje się do sprzedaży losów w Au- 
stryi dozwolonych. Zgłoszenia pod
,.MerCUr“ , Berno (Bi iinn), Neugasse20. 

2eJ0 5 12

Prywatne I. oim nazyuni żeńskie
ł t r a k ó w ,  u l i c a  W o j s k a  1 3 .

Wpisy uczenie do I gimnazyum żeńskiego, Wol­
ska 13, odbywać się będą przed wakacjami 
w dniach 28, 29 i 30 czerwca od godz. 9— 12 
przed południem w kancelarii Dyrektora, ul

Wolska 13.
Wpisy powakacyjne odbywać się będą w dniach 

30 i 31 sierpnia i 1 września. 2715 3 3

SaOsafesnU ttfan ck fe j "7 r1, JggjeUofa fa

jest wolu? od wymiotów, wysypek dian-hoe, wyróżnia się świeżością cery, żywością spojrzenia, twardem elastyczaem 
ciałem, rozwija się silnie, wypróżnienie odbywa się prawidłowo. Właśnie do usuuięcia diarrłme mączka Gurgula jest

środkiem niezrównanym 147 10 10

10. drnijWii I*. K,


